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NAWOZY SZTUCZNE
M I E S I Ę C Z N I K

R ac jo na ln a  m ie s za n k a  fosforowo-azotowa  
pod zasiewy jes ienne

W  ostatnich latach na zachodzie Europy c o ­
raz więcej spotykam y nawozy mineralne, zaw ie ­

rające dwa a nawet trzy składniki pokarmowe. 
Podobne mieszanki u łatw iają rolnikowi, zw łaszcza  

średniemu i drobnemu, uniknięcie jednostronnego  

nawożenia oraz podnoszą stopień wykorzystania  

poszczególnych składników takiego nawozu przez 

rośliny. U m iejętnie dobrane sole nawozowe, w cho­
dzące w skład danej mieszanki nieraz przyczynić  

się mogą do podw yższenia  rozpuszczalności jed ­

nego ze składników, o ile w ystępuje on w formie 

naogół trudno rozpuszczalnej. Równocześnie przy  

tego rodzaju mieszankach, koszt przewozu w m niej­

szym  procencie przypada na jednostkę użyteczną.

Sprawa ta specjaln ie nabiera na aktualności 

w chwili obecnej, k iedy rolnik nasz zmuszony jest 

oszczędzać na każdym  groszu i baczyć dobrze by 

pieniądz, w ydan y  na ten lub ów środek p o d w yż ­

szenia wydajności roli, był jak najlepiej w yk o ­

rzystany.

Zapobiegliwy rolnik niedługo już zacznie m y­

śleć o p lanie kampanji jesiennej, a więc m iędzy  

innemi, a m oże nawet przedewszystkiem, o planie  

użyźnienia pól pod zasiew y jesienne, dążąc do 

możliwie oszczędniejszego a zarazem racjonalne­

go rozwiązania tej sprawy.
N a tem miejscu chcemy poruszyć pewien  

fragment tego zagadnienia, a mianowicie —  spra­
w ę doboru nawozów  azotowych i fosforowych pod  

zasiew y jesienne.

Jeże li  chodzi o fosfor, to mimo wysokich za ­

let superfosfatu, rolnik nasz pod zasiew y jesienne 

stosuje przeważnie tomasynę, a to ze w zględu na 

to, że  kwas fosforowy w tomasynie ulega p ow ol­
n iejszemu uruchomieniu niż w superfosfacie, któ­
remu też oddaje rolnik p ierwszeństwo przy zas i­

laniu roślin kwasem  fosforowym w okresie w io ­
sennym.

Podobnie ma się rzecz i z jesiennym naw o­
żeniem azotem. W  tym przypadku jeszcze więcej 

n ależy  dbać o to, by nawóz azotowy, stosowany  

na jesieni, zaw ierał azot w formie ulegającej p o ­
wolnemu uruchomieniu, albowiem, jak ogólnie  

wiadomo, azot saletrzany (azotany) nie ulega za ­

trzymaniu (sorbowaniu) przez glebę.
To też praktyk rolnik wysoko ceniąc w szelkie  

saletry, w zględnie nawozy saletrzano - amonowe, 

pod zasiew y wiosenne, woli na jesień użyć n a ­

wozu azotowego, w ykazującego działanie p ow ol­

niejsze, by mieć pewność, że część azotu niezużyt-  

kowana przez rośliny na jesieni, nie ulegnie 

w okresie tym (naogół obfitującym w ojhady) w y ­
myciu, lecz przechowa się aż do ruszenia w egeta ­

cji na wiosnę i wtenczas w dalszym  ciągu rośliny  

będą mogły z azotu tego korzystać.

Utarło się więc, że na jesieni z nawozów  

fosforowych stosuje rolnik przeważnie tomasynę, 
zaś z nawozów azotowych —  azotniak.

Obserwując życie rolnicze i biorąc pod u w a­
gę trudności natury ekonomicznej, jakie obecnie  

przeżywa nasz rolnik, —  K rajowy Przem ysł N a ­

w ozow y stara się kierunek swej produkcji dosto­

sować do wym ogów  chwili obecnej. W  danym  

przypadku mamy na w zględzie nową mieszankę  

nawozową, którą na żądanie rolnictwa w nadcho­

dzącym sezonie jesiennym będzie dostarczać P. F. 

Z. A. w Chorzowie pod nazw ą „T om asyny A zot-  

niakowanej". Jak wynika z samej nazwy, jest 

to mieszanka Tom asyny i Azotniaku i to w  takim  

stosunku, że zawartość azotu wynosi 9%, zaś  

zawartość fosforu —  10%. Pozostałość , jak ła two  

zrozumieć, stanowi prawie w yłącznie wapno, bo



p rzec ież  sam a T o m asy n a  obok fosforu  za w ie ra  

około  50% w ap na , w az o tn ia k u  zaś  sk ład n ik a  

tego je st  p o n a d  60% . W y n ik a  z tego, że „T o m a ­

syn a  A z o tn ia k o w a n a “ nie za w ie ra  ża dnego  b a la ­

stu, a w y s tę p u ją c e  w tej m ieszance, w ta k  p o k a ź ­

nych  ilościach, w apn o  nie je st  b ran e  p od  uw agę 

p rze z  p ro ducen tó w , p rz y  k a lk u lac j i  ceny  n a w o ­

zow ej. D o d a te k  ten  k o sz tu je  więc ro ln ika  ty lko  

tyle, ile ko sz tu je  p rzyw óz. M ieszan ka  ta  je s t  n a ­

w ozem  ła tw y m  do w ysiew u i p rze chow yw an ia  

i n a d a je  się spec ja ln ie  do za s to sow an ia  n a  jesieni. 

N aw óz ten  n a leży  s tosow ać p rz e d  siew em  z ia rn a  

i w  raz ie  p o trz eb y  m ożna tu ż  p rz e d  rozsian iem  

m ieszać  z so lam i po ta sow em i i kain item .

„T om asyna  A z o tn ia k o w a n a “ je s t  m ieszanką  

n aw ozow ą m a ją c ą  uza sa d n ien ie  rów nież i z p u n k tu  

w idzen ia  teo re tyczn ego , a lbow iem  d o tychczasow e 

d an e  n auko w e p o z w a la ją  p rzypu szczać ,  że to m a ­

sy na  w y s tę p u ją c a  w  m ieszance  z azo tn iak iem , 

m oże w p ły n ąć  d o da tn io  n a  in tensyw n ość  ro z k ła d u  

az o tn ia k u  w glebie.

W  p rocesie  p rzem ian , jak im  u leg a  az o tn ia k  

w glebie, b io rą  u d z ia ł  nie ty lko  d ro b n o u s tro je  lecz

Dr. K. Celichowski.

L a b o r a to r y jn e  b a d a n i e  g l e b .
U k azan ie  się w n iem ieckiem  piśm ie „D er 

L a n d b u n d “ , w ycho dzącem  w Torun iu , z e s taw ie ­

n ia  an a liz  gleb pod łu g  N eu b au e ra ,  w k tó re m  także  

zuży to  m a te r ja ł ,  d o s ta rc z a n y  p rze z  S tac ję  D o ­

św iad cz a ln ą  W ielkop o lsk ie j  Izby  R oln icze j, spo w o ­

dow ał m nie do u zu p e łn ie n ia  tegoż m a te r ja łu ,  k tó ry  

uw zg lędn ia  jedy n ie  liczby do tyczące  t le n k u  p o ­

tasu , n a to m ia s t  p o m ija  kw as  fosforowy.

A r ty k u ł  „L an d b u n d u “ je s t  je szcze p o d  in ­

nym  w zględem  ciekaw y, m ianow icie  p o d a je  on, 

że la b o ra to r ju m  p ry w a tn e  p. K e tte le ra ,  o b s łu g u ­

jące  zw iązk i niem ieckie R aiffe isena , w yk ona ło  

w os ta tn ich  3 la tac h  1450 ana liz  p o d łu g  N e u ­

b au e ra ,  g dy  S ta c ja  D o św ia d cza ln a  W ielkop o lsk ie j  

Izby  R oln icze j ty lk o  291 ana liz  p rze z  4 la ta , 

o b s ługu jąc  p rz y te m  aż  4 w o jew ó dz tw a: P oznań ,

P om orze , Ś ląsk  i W o jew ó d z tw a  C en tra ln e .  L iczby 

te  je szcze  b a rd z ie j  zm ale ją ,  jeżeli uw zg lędn i się, 

że lw ia część ty c h  ana liz  w y k o n an a  zo s ta ła  d la  k i l ­

ku  w iększych  m a ję tnośc i.  Z a in te reso w an ie  ro ln ików

rów nież  i su b stan c je  ko lo idalne , zd o ln e  do chło- 

n ien ia  (sorbow ania) w ap n ia  z azo tn iaku , p rz y  

rów n oczesn em  uw o ln ien iu  cyan am idu , z a m ie n ia ją ­

cego się szybko na  m ocznik.

O k azu je  się, że te  p ie rw sze  s ta d ju m  ro z k ła d u  

az o tn iaku , d ec y d u ją c e  w ogólności o szybkości 

m inera l izo w an ia  az o tu  tego naw ozu, za leżn e  jest 

od  k a ta li tycznego  d z ia ła n ia  tak ich  sk ładn ików , 

jak  k o llo ida ln e  że lazo , k rzem io nka  i inne. Z tego 

p u n k tu  w id zen ia  m ieszan k a  az o tn ia k u  z to m asy n ą  

je s t  b a rd z o  k o rzys tna ,  poniew aż, jak  w iadom o, 

to m asy n a  za w ie ra  około  13% t len k u  że laza , o raz  

7 % k w asu  krzem ow ego.

J a k  d o w iad u jem y  się, o m aw ian a  m ieszanka  

naw ozow a m a być s p rz e d a w a n a  po cenie b a rd z o  

d o s tęp ne j d la  ro ln ika  n aw e t  w obecnych  t ru d n y c h  

w arun kach . C en a  az o tu  i k w asu  fosforowego tej 

m ieszanki, o ile n ie  będz ie  tań szą , to w k aż d y m  

raz ie  n ie  d ro ższą  w p o ró w n an iu  do cen ty c h  s k ła d ­

ników  w czystych  naw ozach . P rzy p u szcza ln ie  

w n as tę p n y m  nu m e rze  naszego  m iesięczn ika  b ę ­

dziem y  mogli p o d ać  czy te ln ikom  d o k ła d n e  w a ­

runk i za k u p u  „T o m asy n y  A z o tn ia k o w a n e j“ .

n iem ieckich  oczyw iśc ie  o p ie ra  się n a  ro zp o w szech ­

n ien iu  się b a d a n ia  gleb w N iem czech, sk ąd  to  z a ­

in te reso w an ie  p rzen ies ion e  zos ta ło  ta k że  n a  N iem ­

ców, zam ie sz k u jący c h  w Polsce. N a  w alnem  z e b ra ­

niu  Z w iązku  S tacy j D o św iad cza lny ch  p rz e d  d w o ­

m a la ty , o raz  na  Z jeźd z ie  R o ln iczym  pod cz as  W y ­

s taw y  K ra jo w e j  w P o zn an iu  re fe ro w a łem  o w y ­

kon y w an iu  b a d a ń  m e to d ą  N eu b a u e ra  w S tac ji  

P o zn ań sk ie j,  lecz p ozos ta ło  to bez jak iegokolw iek  

echa. Inaczej zag ran icą . W  N iem czech  z p o le ­

cenia  M in is te rs tw a  R oln ic tw a  i W y ż y w ien ia  L u d ­

ności o raz  p rz y  s ilnem  subw en c jo now an iu  ś ro d ­

kam i rząd ow em i w la tac h  1927— 1929 w ykonano  

247.479 an a liz  g leby  ogólnie, a  55.222 ana liz  

m e to d ą  N eubauera .  Liczba ta  nie ob e jm u je  je sz ­

cze b adań , w y k o n an y ch  p rze z  la b o ra to r ja  s t a ­

cyj dośw iad cz a ln y ch  p rz y  o rg an izac jach  naw o zo ­

w ych  ja k  K a lisy n d y k a t ,  V ere in  d. T hom aspho s-  

p h a tw e rk e  i K o ncern  S u p erfo sfa to w y  (H am burg). 

P o za tem  w P ru sa c h  W schod n ich  rokroczn ie  pod-



d a je  się zb a d an iu  około  30.000 gleb w ta k  zw anych  

s ta c ja c h  M itscherlichow sk ich  m e to d ą  w azonow ą. 

B a d a n ia  te  są  ściśle  z łączon e  z p rac am i kó ł d o ­

św iad czaln ych , k tó re  dzisiaj o p la ta ją  k ra j  co raz  

gęs tszą  siecią. W id z im y  więc, że inne  k r a j e  w y ­

k o n u ją  dzisiaj b a d a n ia  gleb masow o, w yk o n u jąc  

n ie raz , p rz y  za s to so w an iu  m e to d  uproszczonych , 

m a p y  gleb d anego  k r a ju  p o d łu g  za w arto śc i w nich

k w asu  fosforowego, t len k u  p o ta su  o raz  p od łu g  

kw asowości. M a p y  ta k ie  sp o rz ą d z i ła  A u s t r ja ,  

C zechy  (prof. N em ec), D an ja ,  H o la n d ja  (prof. 

H issink) i S zw ec ja  (prof. A r rh en iu s ) .  N a jw ięcej 

in te re s u ją  na s  liczby o t rz y m an e  w N iem czech, 

a p rze d ew szy s tk iem  w s ą s iad u jący ch  z nam i d z ie l ­

n icach: G ren zm ark ,  Śląsk, P ru sy  W sch odn ie  i P o ­

morze.

liOŚĆ

ODCZYN KWAS FOSFOROWY TLENEK POTASU

obojętny

$
kwaśny

$

silnie
kwaśny

% ■ % 0
średnio

$ 7 %
średnio

% $

Grenzmark . 442 28,3 44.8 26,9 71,4 18,9 9,7 54,1 30,1 15,8

Śląsk . . . . 3 300 23.7 49,1 27,2 73,9 14,5 11,6 48,8 33,4 17,8

Prusy Wsch. 1 397 18,2 46,9 34,9 62,0 14,8 23,2 45,0 34,5 20,5

Pomorze . . 1 ooo 18,1 45,6 36,3 25,1 49,6 25,3 26,5 47,1 26,4

Prusy . . . 23 184 24,4 42,7 32,9 67,4 17,6 15,0 55,5 26,3 18,2

Niemcy . . 55 222 31,5 39,4 29,1 69,4 15,0 15,6 45,6 26,2 28,2

I lości k w asu  fosforowego i t len k u  po ta su , p o ­

dane , w ta b licy  o k re ś la  się, p o d łu g  w niosku  prof. 

N eu bauera ,  jako  p r z y s w a ja ln e  p rze z  korzen ie  r o ­

ś linne  (w urzellóslich) w p rzec iw staw ien iu  do ilości 

ogólnych, ro zp u szcz a ln y c h  w silnych  k w asach  m i­

ne ra ln y ch  lub do ilości ro zp u szcz a ln y c h  w s łabym  

kw asie  cy trynow ym , lub ro zp u szcz a ln y c h  w w o ­

dzie (m etoda dr. W ra n g e l) .  T a b e la  pow y ższa  

p r z e d s ta w ia  w ielk i p ro ce n t  gleb kw aśnych , u b o ­

gich w k w as fosfo row y i t lenek  potasu .

Ś redn ie  liczby d la  poszczegó lnych  dzieln ic  

n iew iele  się m iędzy  sobą różnią, p o s ia d a ją c  g leby 

pokrew n e , sk ła d a ją c e  się p rze w aż n ie  z bielic po- 

lodow cow ych.

G leb y  po lsk ie  p od  w zg lędem  kw asow ości b y ły  

b ad a n e  p rze z  w ielu  badaczy .

P rz y j r z y jm y  się ty lko  glebom  W ielkopo lsk i,  

b ad a n y m  p rze z  S ta c ję  D o św ia d cza ln ą  W ie lk o p o l ­

sk iej Izby  R oln icze j. W  os ta tn ich  dw óch la tac h  

w y kon an o  raz em  2164 ana liz  n a  kw asow ość. Z e ­

s taw ia jąc  o t rz y m an e  w yniki ty lko  w tr z y  g ru p y  

a  w ięc n a  gleby silnie k w aśne  i k w aśn e  (od 4— 5,5 

P h ) ,  na  ś redn io  k w aśn e  (od 5,6— 6,5 Ph) i n a  słabo  

kw aśne, wzgl. o bo ję tn e  (5,6— 7,5 P h ) ,  p ro ce n tu a l-  

nie za  te  d w a  la ta  o trz y m am y  w p ro ce n tach :

1929 1930 średnie

kwaśne i silnie kwaśne 

średnio kwaśne . . . .  

słabo kw aśne .....................

21,2 $ 

20,2 $ 

58,6 $

31,1 $ 

51,2$ 

17,7$

26,1$

35,7$

38,2$

W  roku  1929 ilość gleb słabo  kw aśnych  p r z e ­

w aży ła  g łów nie d la tego , że zb a d an o  w ie lką  ilość 

p ró b  w dw óch m a ję tno śc iach , k tó re  rokroczn ie  

s p ro w a d z a ły  na  p o la  swe zn aczne  ilości w ap n a  

d e fek acy jn ego  z poblisk iej cukrow ni. W ięcej m ia ­

ro d a jn e  jako  p rze c ię tn e  liczby z r. 1930, k tó re  

są  ba rd z o  p rzyb liżo ne  do liczb o trz y m an y c h  p rze z  

N iem ców  w naszem  sąsiedz tw ie .

W yże j w ym ienione czasop ism o , ,L a n d b u n d “ 

p o d a je  liczby do ty czące  w yników  chem icznego 

la b o ra to r ju m  K e t t le ra  ty lk o  d la  t len k u  po tasu , 

nie uw zg lę d n ia jąc  liczb d la  k w asu  fosforowego. 

Z liczb p o d an y c h  p rze z  K e tt le ra ,  na  739 p rób  

n a  za w ar to ść  t len k u  po tasu , było:

zasobności gleby 
w potas

Neubauera ILOŚĆ PRÓB

zawartość 
mg. k20 ogółem w $ $

bardzo ubogie w potas 0,0—9,9 164 22,2

u b o g ie ..................................... 10,0 19,9 430 58,2

wymagają tlenku po­
tasu ..................................... 20,0—29,9 108 14,6

średnia zawartość . . 30,0—49,9 36 4,9

z a s o b n e .......................... . 50,0 i wyżej 1 0,1



P o d łu g  ty c h  liczb w ięk sza  część b ad a n y c h  

p ró b  b y ła  uboga w tlen ek  p o ta su  i w y m ag a łab y  

o dpow iedn iego  naw ożen ia .

D la  kw asu  fosforowego p o s iad a m y  ta k że  p e ­

w n ą  ilość liczb, w y k o nany ch  p rze z  N iem ców  d la  

gleb polskich. S ą  to liczby w y k onane  za  p o ś r e d ­

n ic tw em  P rz e m y s łu  S u perfos fa tow ego  w W a r s z a ­

wie w  la b o ra to r ju m  chem icznem  N iem ieckiego 

Z w iązku  S uperfosfa tow ego , k tó ry  w H am b u rg u  

p o s iad a  w ła s n ą  w ie lką  S ta c ję  D ośw iadcza lną .

B ad a n o  w r. 1928 raz em  60 gleb z w ojew ód ztw  

kieleckiego, krakow sk iego , lwowskiego, p o z n a ń ­

skiego i w arszaw sk iego . P o d łu g  tych  an a liz  by ło  

53% gleb ubogich w kw as  fosforow y (podł. N eu- 

b a u e ra  0— 4 m gr), 27% o ś red n ie j z a w arto śc i 

(4— 8 m gr), w y m ag a jący c h  naw ożen ia  u z u p e łn ia ­

jącego i 20% o d o s ta teczn e j za w arto śc i kw asu  

fosforowego.

A n a lizy  S tac j i  D ośw iadcza ln e j W ielk opo lsk ie j  

Izb y  R oln icze j zestaw ion e  są  w pon iższej tabeli.

gleby ubogie w  potas średnie

G L E B Y :  P 40 5/ K » 0 _________________________________________________________________________ nasobne
>  20

0—5 mg. 5 — 10 mg. 10—15 | 15—20

ubogie w kwas fosforowy 0—4 mg. 69 63 29 5 7

ś redn ie ..................................................... 4—8 9 30 24 6 6

z a s o b n e ..................................... 8—12 ,, 2 7 12 9 1

b o g a te ..................................................... > 1 2 , ,  2 3 2 3 1

D zie ląc  te  ziem ie pod łu g  poszczegó lnych  r u ­

bryk, o t rz y m am y  w % % :

g leby ubogie w p o ta s  i ubogie w k w as fosf. 45,5% 

g leby ubogie w p o ta s  i ś redn io  za o p a trzo n e

w kw as fosfor. 13,4%

gleby ubogie w p o ta s  i za sobne w kw as fosf. 5,0% 

g leby ś red n io  za o p a trzo n e  w p o ta s  i ubogie

w kw as fosfor. 11,7%

gleby ś red n io  za o p a trz o n e  w p o ta s  i ś red n io

za o p a trz o n e  w k w as  fosfo row y 10,0%

gleby ś redn io  za o p a trz o n e  w  p o ta s  i z a so b ­

ne  w kw as fosfo row y 9,0%

gleby zasobne w p o ta s  i ubogie w kw as fosf. 2,4% 

g leby za sobne w p o ta s  i ś redn io  z a o p a t rz o ­

ne  w kw as  fosforow y 2,1%

gleby zasobne w p o ta s  i za so bne  w kw. fosf. 0,9% 

S tosu nek  więc gleb ubogich do gleb ś redn io  

z a o p a trzo n y c h  i do gleb zaso bny ch  w ynosi d la  p o ­

ta su  jak

63,9 : 30,7 : 5,4

d la  k w asu  fosforowego jak :

59,6 : 25,5 : 14,9.

Liczby te  w y k azu ją ,  że chcąc u trz y m ać  

p lo n y  odp ow ied n ie j w ysokości, b łędnem  b y łoby  

om ijać  naw o żen ie  po ta so w e lub fosforowe.

O d  liczb n iem ieckich, w yżej podany ch , liczby 

n asze  ró żn ią  się ty lko  n iew ie lk ą  zw y żk ą  d la  gleb

ubogich w po tas, n a to m ia s t n ieznaczn ie  ty lk o  ró ż ­

n ią  się d la  k w asu  fosforowego. N aogó ł m ożna 

stw ierdz ić , że w iększość gleb po lsk ich  obok azo tu  

w ym ag a  s ta łego  z a o p a trz e n ia  w te  dw a  naw ozy, 

chociaż w obec s ta łeg o  m ag azy n o w an ia  p rze z  n a ­

w ożenie, m ożna, od  czasu  do czasu, p rz y  r a c jo n a l ­

nym  p ło dozm ian ie , u p raw ie  i naw ożen iu  w po je - 

dyń czy ch  la tac h  naw ożen ie  po ta se m  i fosforem  

opuścić.

N asu w a  się je szcze  py tan ie , czy  m e to d a  N eu- 

b au e ra  je s t  już ta k  d o s ta teczn ie  pew n a , że m ożna 

ją  z la b o ra to r jó w  p rzen ieść  do p ra k ty k i  i czy 

w ar to  ponosić k o sz ta  p r z e p ro w a d z e n ia  analiz . 

M e to d a  ta  w ym aga  p rze d ew szy s tk iem  dob rze  u r z ą ­

dzonego la b o ra to r ju m  i b a rd z o  sum iennego  a n a ­

li tyka . Rów nież , jak  z re sz tą  w szystk ie  inne  m e ­

to d y  la b o ra to ry jn e  z a leżn a  ona  je s t  od  dobre j,  

p rzec ię tn e j próby. W  N iem czech  m e to d a  N eu- 

b a u e ra  ty s ią ck ro tn ie  p o ró w n an a  zo s ta ła  z w y n i­

kam i d ośw iadczeń  po low ych  i sw o ją  p ró b ę  ognio ­

w ą w łaśc iw ie  już p rze sz ła .  I lość an a liz  zgodnych  

z dośw iad czen iam i polow em i dochodz i dzisiaj już 

do 80% i w ięcej. J e s t  to re z u l ta t  dobry , jeżeli 

p rzy p o m n i się, ile ro zm aitych  czynn ików  n a  p o lu  

w p ły w a  n a  rzeczyw is te  p lony, a  w ięc czynn ików  

atm o sfe rycznych , g osp o d arczy c h  i t. p., k tó rych  

ża d n e  dośw iadczen ie , an i ż a d n a  an a l iz a  uchw ycić 

n ie  będz ie  n igdy  m ogła. Za s tosow anie  tych  ana liz



prze m aw ia  ta k że  zgodność  poszczegó lnych  m e tod  

m iędzy  sobą, jak  m e to d y  N eu bauera ,  L am m er- 

m anna , W ra n g e lh a ,  N em eca, M itscherlicha , W ies- 

m a n n a  i innych.

S p o rn ą  jeszcze  i p o d lę g a ją c ą  d a lszem u  b a ­

dan iu  je s t  k w e s t ja  w ysokości poszczegó lnych  g r a ­

nic, o k re ś la jący c h  ubogość wzgl. zasobność  gleb. 

Do p rze lic zen ia  liczb o trz y m an y c h  d la  100 gr 

g leby  p o d łu g  N eu b au era ,  czy  d la  7— 8 kg pod ług  

M itsche r licha  n a leży  u w zględn ić  rów nież  g łębo ­

kość w a rs tw y  o rnej,  w p ływ  pod g leb ia  na  gó rną  

w ars tw ę  i w ielkość zapo trzeb o w an ia  pokarm ów , 

za leżn ie  od  p rze w id z ian y c h  p lonów  o raz  siły  

p rz y s w a ja ln e j  poszczegó lnych  roślin . D opiero  

uw zględn ien ie  ty ch  w szystk ich  m om entów  m oże 

dać  ro ln ikow i o r je n ta c ję  d o k ła d n ą  o naw ożen iu  

tych  pól. P o za  naw ias  tych  b a d a ń  w y su w a ją  się 

czynnik i m eteoro log iczne  o raz  f izyk a ln e  w łasności 

gleby, chociaż W iesm an n  w b ad a n iach  swych 

s ta ra  się je  uw zględnić.

W  końcu  p o d a ję  je szcze  ta b e lę  N eub au era ,  

p od łu g  k tó re j ła tw o  się zo r jen to w ać  w  liczbach  

an a litycznych , o trz y m an y c h  jego m etodą . W  p ie r ­

w szej ru b ry ce  p o d an e  są  w ysokości sp odz iew an ych  

ś red n ic h  p lonów , w rub ry ce  drugie j,  ilości p o k a r ­

mów, jak ie  p lo ny  te  z gleb p ob ie ra ją ,  w trzecie j,  

liczby an a lity czn e  m e to d y  N eubauera ,  k tó re  tym  

ilościom p o karm ów  o d p o w iad a ją .  S ą  to  więc m i­

n im alne  liczby, k tó re  p rze z  b ad a n ie  gleb o t rz y ­

m ać na leży  d la  gleb d o s ta teczn ie  zaopa trzo nych . 

W reszc ie , w czw arte j  ru b ry ce  są  w spu łczynn ik i, 

p rze z  k tó re  b r a k u ją c e  m ilig ram y  N eu b au e ra  p o ­

m nożyć należy , a żeb y  o trz y m ać  rzeczyw is te  z a ­

po trzebow anie . O ile p rze w id z ian e  są  p lon y  w y ż ­

sze lub niższe, liczby te  n a le ż y  p ro p o rc jo n a ln ie  do 

sp o dz iew an ych  p lonów  p rze liczyć . N ajczęście j  n a ­

leży  je d n ak  obliczenia te  p ozostaw ić  S tac jom  D o ­

św iad cza lny m , k tó re  o trz y m aw szy  o dpo w iedn i 

m a te r ja ł ,  d o ty czący  gosp o d a rs tw a  (p łodozm ian, 

p o p rze d n ie  naw ożenie, ilości oborn ika  i t. p.) d a ­

dzą  do liczb an a lity czn y ch  da le j  idące  w yjaśn ien ia .

wysokość 

plonów 
w q|ha

KWAS FOSFOROWY

odpowiada
kg.

TLENEK POTASU

odpowiada

kg.
ROŚLINA

przez plony 
pobrano 

kg.

liczba
Neubauera

przez plony 
pobrano 

kg.

liczba
Neubauera

ż y to ............................... 28 40 4 30 80 19 10

pszenica..................... 30 38 4 30 68 15 7,5

jączmień . . . . 28 28 5 30 68 19 6

o w ie s ..................... 30 41 4 30 94 16 10

czerwona 
koniczyna . . . . 60 38 4 30 113 19 10

ziemniaki . . . . 240 45 5 30 210 28 12.5

buraki
cukrow e..................... 300 45 5 30 188 19 16,7

buraki
pastewne . . . . 600 53 6 30 293 29 16,7

rzepak........................... 28 68 7 30 88 12 10

lu c e rn a ..................... 100 64 7 30 150 25 10

L iczby pow yższe j tabeli u w zg lę d n ia ją  ta k że  

in d y w id u a ln ie  d la  poszczegó lnych  roślin  p rzysw a-  

ja lność  i zu ży tk ow an ie  pokarm ów .

M eto d a  N eubauera ,  tak  sam o z re sz tą  jak  

w szystk ie  inne m e to d y  b a d a n ia  gleb, nie d a je  o s ta ­

teczne j odp ow iedz i na  p y ta n ie  ro ln ika , czem  i ile 

m a on naw ozić, żeby  o trz y m ać  o p ty m a ln e  p lony, 

je d n ak że  je st  on a  dzisiaj już b a rd z o  d o b rą  o r jen -  

t a c ją  n a  p rzyszłość .

N ie ty lko  P ańs tw o , a le  ta k że  i s am o rz ąd y  p o ­

w in ny  u ła tw ić  gosp odarzo m  m a ło ro ln y m  m ożność 

b ad a n ia  gleby. P om oc ta  m ogłaby  iść w  p o ­

dw ó jn ym  k ie ru n k u : albo  p rze z  d o p ła tę  do k a ż ­

dej w yko nane j an a liz y  gleby, albo  p rze z  spec ja ln e  

na  ten  cel subw enc jon ow an ie  S tacy j i p racow n i 

dośw iadczalnych , k tó re  te j żm udn e j p ra c y  się p o ­

de jm ą . S ądzić  na leży , że b a d a n ia  te  z a in te re su ją  

rów nież  i nasz  p rze m y s ł naw ozow y.



T. Kosiński.

W ykorzystanie  w ęg la  brunatnego  dla celów nawozowych

W  o s ta tn ich  czasach , dość często  w  l i te ra tu rz e  

ro ln icze j,  i to  spec ja ln ie  niem ieckie j, p o ja w ia ją  

się p u b lik ac je  t r a k tu ją c e  o zu ż y tk ow an iu  w ęgla 

jako  ś ro d k a  naw ozow ego. N a  pow yższy  te m a t 

u k a z a ły  się w o s ta tn ich  czasach , w dw u n a s tę p u ­

jących  po  sobie nu m e rach  niem ieckiego m iesięcz ­

n ika  , ,Z en tra l - B la t t  f. d. K unstdun g . - I n d u s t r .“ 

(nr. 6 i 7) dw a  a r ty k u ły  o c h a ra k te rz e  d y s k u sy j ­

nym. k tó re  p o s ta ra m y  się p okró tce , w  ko le jnym  

p o rz ą d k u  z re fe row ać.

Otóż, jak  s tw ie rd z a  r e fe ra t  prof. dr. Lieske, 

s p ra w ą  p ow yższą  za jm o w a ło  się w ielu  badaczy , 

k tó rz y  s ta ra l i  się w ró żn y  sposób m otyw ow ać  k o ­

rz y s tn y  w p ły w  w ęgla, po d aw an eg o  w różnych  p o ­

s tac iach , n a  rozw ój roślin .

I ta k  K issel, w p ra c a c h  swoich o p u b liko w a­

nych  w  roku  1928, p o d a je  w ynik i dośw iad czeń  

z pól naw ożony ch  p y łe m  w ęglow ym , k tó re  to  n a ­

w ożenie w y d a ło  n ad w y żk i  p lonu, w y noszące  od  

60 do 100% . W e d łu g  K is s e la ,  ten  d o d a tn i  s k u ­

tek  sp ow odo w an y  zos ta ł  p o p raw ien iem  f izyk a l­

nych  w łaśc iw ości gleby. A u to r  sądzi, że p rzez  

d o d a tek  p y łu  w ęglow ego osiągnięto  spu lchn ien ie  

gleby, a  co za tem  idzie, lepsze  p rzew ie trzen ie ,  in ­

te n sy w n ie jsze  p rze n ik an ie  t len u  p o w ie trza  do k o ­

rzen i o raz  zw iększen ie  n as iąk liw ości i zdolnośc i 

z a trzy m y w an ia  c iep ła  p rze z  glebę. Inaczej tę  

s p raw ę  tło m ac zy  b ad a cz  O lsen , k tó ry  tw ie rdzi, 

że  p rze z  d o d a tek  w ęg la  do g leby zw iązki że laza  

w niej z a w a r te  z a m ie n ia ją  się na  ła tw ie j ro z p u ­

szczalne, a w ięc d a ją c e  się lep iej a sym ilow ać 

p rze z  korzen ie  roślin .

J a k  w yn ika  z p ra c  p rze p ro w ad z o n y ch  p rze z  

prof. Lieske, czynn ik  ten  m oże zachodzić , lecz 

nie je s t  decy d u jący m , gdyż w zm ożony  w zros t h o ­

dow any ch  roślin  zacho dz ił  ta k że  p rz y  za s tąp ie n iu  

soli że laza  odpow iedn iem i zw iązkam i sodu  i m a ­

gnezu. P rof. L ieske  sądzi, że ko rzy s tn e  o d d z ia ­

ływ an ie  w ęg la  n a leży  p rzy p isa ć  p o dn ie to m  b ąd ź  

to w p ro w a d zo n y m  raz em  z nim, b ądź  też p rzez  

niego z g leby  uw olnionym , a k tó re  m a ją  zdo lność  

fizjo logicznego o d d z ia ły w an ia  n a  rozw ój roślin . 

S zybsze i s iln ie jsze  d z ia ła n ie  naw ożen ia  w ęg lo ­
wego osięgną ł prof. Lieske, d o d a ją c  do g leby

kwasy huminowe, w ydobyte z węgla. Jeszcze  

lepszy  skutek dał się zauw ażyć przy stosowaniu  

w ęgla wysyconego uprzednio amoniakiem.

Plon owsa

Gleba bez nawozów 5,5 gr
„ +  dodatek 1% węgla brunatn. +  N H 3 11,8 „

+  .. 0,1% „ „ +  „ 9,5 „

+  „ 1% „ „ 4,7 „

W  odpow iedzi na p ow yższy  artykuł zabrał 
głos prof. W alter Obst, który uważa, że chociaż  

kwest ja ta może mieć w przyszłośc i p ierw szo­
rzędne znaczenie, to jednak zbyt pohopną, a co- 

najmniej przedw czesną rzeczą jest nazyw ać sam  

węgiel nawozem. N ie odmawia prof. Obst temu  

czynnikowi pewnego znaczenia, przeciwnie, zga ­
dza się zupełnie z w ym ienionym  przez nas Kis-  

s e l ‘em, że  węgiel m oże w płynąć dodatnio na p o ­

prawienie fizykalnej struktury gleby (przewiew-  

ność, nasiąkliwość, pochłanianie ciepła), a co za  

tem idzie, m oże spow odować lepszy  rozwój ro­
śliny oraz pewną, niejednokrotnie dość w ysoką  

nadw yżkę plonu. Zdaniem prof. Obst‘a sam w ę ­

gie l nie może być rozpatrywany jako pożywka  

dla rośliny, gdyż nie zastąpi on, w edług autora, 

kwasu węglowego, pobieranego przez roślinę, bądź  

to z powietrza, bądź też z gleby. Natom iast sp e ­

cjalnym  naciskiem zwraca prof. Obst uwagę na 

to, że jeżeli będziem y używ ać węgla celem  n asy ­

cenia tego m aterjału związkami azotowem i (amo­
niakiem czy obornikiem), to w tym wypadku w ę ­
giel odda podwójną przysługę, a więc i jako sub­

stancja utrwalająca azot i jako czynnik, m ogący  

w płynąć bardzo dodatnio na całokształt  w łaśc i­

wości fizykalnych gleby. W ynika z tego, że prof. 

Obst uważałby węgiel brunatny za środek naw o­
zowy, tylko w wypadku nasycenia go przez zw ią ­
zki azotowe.

W  każdym bądź razie z tych krótkich uwag  

wynika, że kwest ja zużytkowania w ęgla brunat­
nego dla ce lów  nawozowych jest coraz bardziej 

aktualną, czego dowodem  m oże być wprowadzony  

już w  praktyce (w Niemczech) nawóz w ęglow y  

,,humnit“, wytwarzany przez w ysycen ie substancji 
węglowej obornikiem. Preparat ten jest stosun­



kow o tani, i jak  w y k a z u ją  d ośw iadczen ia , n aw o ż e ­

nie tym  p re p a ra te m  w y w o łu je  b a rd z o  do d a tn i 

sku tek  n a  rozw ój i p lo n  roślin . W  ro ln icze j p ra s ie  

niem ieckie j sp o tk am y  się p raw d o p o d o b n ie  je szcze 

n ie raz  z tem  za g adn ien iem , gdyż prof. Lieske z a ­

ło ży ł szereg  dośw iadczeń  w azonow ych  ze spo rzą-  

dzonem i p rze z  siebie w po d o b n y  sposób p r e p a r a ­

tami. C iekaw em  by łoby  u s ły szeć  co s ą d z ą  w  tej 

sp raw ie  n asze  k o ła  fachow e a p rze d ew szy s tk iem  

chem icy  rolni.

S P R A W Y  R O L N I C Z E

S T A N  Z A S IE W Ó W  I H O R O S K O P Y  Z B IO R Ó W .

S tan  zasiew ów  w S tan a ch  Z jedn oczony ch  A m. 
P ó łn . p rz e d s ta w ia  się w y ją tk o w o  dobrze . W ed łu g  
p ry w a tn y c h  obliczeń  ozim iny pow in ny  p rzy n ieść  
około  650 m iljonów  buszli, p o d cz as  gdy  w roku  
ub ieg łym  o ty m  czasie  szacow ano  p rz y sz łe  zbiory  
znaczn ie  n iżej, a  m ianow icie n a  525 m iljonów  b u ­
szli. O czyw iście  m oże n as tą p ić  jeszcze p o g o rsze ­
nie w s tan ie  zbóż, chociaż, jak  do tąd , n iem a w tym  
k ie ru n k u  obaw . W  s tan ie  T exas  żn iw a zaczn ą  się 
p raw d o p o d o b n ie  już w końcu  m a ja .  Znaczn ie  go ­
rze j p rz e d s ta w ia ją  się zboża ja re . Szczególnie 
do kucza  n ie d o s ta te czn a  w ilgotność gleby. J e d ­
n akże  z okolic pó łno cnych  n ad c h o d zą  w iadom ości 
o nieco w iększych  deszczach. K a n a d y jsk ie  p r o ­
w incje  zbożow e s k a rż ą  się na  m a łą  w ilgotność. 
Z p row incy j S ask a tc h ew an  i A lb e r ta  donoszą  o s i l ­
nych  zaw iejach . W e d łu g  oceny farm erów , w ilgo t­
ność g leby  w ynosi w A lb e r ta  60 proc. p rzec ię tne j 
os ta tn iego  dziesięc iolecią , w  S ask a tc h ew an  65% , 
w M an itob a  70% . W  o s ta tn ich  dn iach  p o czę ły  p a ­
d ać  deszcze  i n a  p ó łn ocy  śniegi. W  P o lsce  s tan  z a ­
siew ów  je s t  gorszy, an iże li o tym  czasie  p rz e d  r o ­
kiem, w k aż d y m  je d n ak  raz ie  je st  w yżej niż średni. 
W  N iem czech  s tan  zasiew ów  zn aczn ie  opóźn iony  
n a  sku tek  zim nego kw ietn ia . Żyto ozim e i p s z e ­
n ica są gorsze o 0,6 p u nk ta ,  an iże li w tym  czasie  
w ro ku  ubiegłym . W szy s tk ie  zboża  p rzez im ow ały  
dobrze . W  A n g lji  zasiew y u c ie rp ia ły  p odczas  
zim nego kw ietn ia . Szczególn ie s tan  zbóż n a  c ięż ­
k ich ziem iach  p rz e d s ta w ia  w iele  do życzenia . W e 
F ra n c j i  w ciągu  ca łe j  z im y s tan  zasiew ów  b y ł o c e ­
n iany  p esym istyczn ie . O becnie p a n u je  optym izm , 
spo w o d o w an y  p o p ra w ę  w p o ró w n an iu  ze s tan em  
z p rz e d  m iesiąca. O blicza  się, iż pow ierzch n ia  
u p ra w y  pszen icy  ozimej zo s ta ła  zm n ie jszon a  o 600 
tys. ha, t. j. o 12% . W e  W łoszech , jak  do tąd , h o ­
ro sk o p y  zbiorów  są pom yślne , pomimo, iż z a o b ­
se rw o w ano  liczne choroby  zbóż. W  H iszpan ji  
zb io ry  z a p o w ia d a ją  się dobrze . W  H o lan d j i  z im ­
no za h am o w ało  pow ażn ie  rozw ój zasiew ów. W  D a- 
n ji ozim a pszen ica  n ask u te k  zim na u c ie rp ia ła  tak, 
że liczą się ze zm n ie jszen iem  o 10 % p lo nów  z ha. 
P ow ierzchn ia  pod  ozim inam i zo s ta ła  zm nie jszona

o 15% , n a to m ia s t  u p ra w a  jęczm ien ia  w zro s ła  
o 20% . W  S zw ecji z im a w y rz ą d z i ła  zu pe łn ie  w i­
doczne szkody, je d n ak że  s t r a ty  s tą d  po w sta łe  z o ­
s taną , zapew ne , w y ró w n a n e  p rze z  pow iększen ie  
o bsza ru  up raw nego . Z R o s ji  doch o d z ą  b ard zo  
sp rzeczne  w iadom ości. J e d n o  je s t  pew ne, a m ia ­
nowicie, że w y ją tk o w o  o s tra  w iosna  o późn iła  ro z ­
wój zasiew ów. O p rzez im ow an iu  zbóż n ie  m ożna 
w yrob ić  sobie pew nego  zd a n ia  wobec ró ż n o ro d n o ­
ści in fo rm acy j. N a  W ę g rzech  m ro zy  w y rz ą d z i ły  
szkody, k tó re  w y ró w n y w u je  d o sk o n a ła  obecnie 
pogoda. P od o b n y  s tan  m a  m ie jsce  w Ju g o sław ji.  
W  R u m u n j i  robo ty  w iosenne zo s ta ły  zakończone; 
s tan  zbóż za d aw a la jący .  W  G rec j i  liczą n a  m n ie j ­
sze, a le  dobre, po d  w zg lędem  jakościow ym , zbiory.

Z Ś W IA T O W Y C H  R Y N K Ó W  ZB O ŻO W Y C H .

N a ry n k ac h  am ery k ań sk ich  te n d e n c ja  z n a c z ­
nie się w zm ocniła . P rz y c z y n ą  tego b y ły  w iadom o ­
ści o szkodach, w y rząd zo n y c h  w n ie k tó rych  o k rę ­
gach p rze z  t. zw. „m uchę h esk ą" , n a s tę p n ie  d uże  
za k u p y  ze s tro n y  firm  zbożowych, o raz  m ocne u s ­
posobienie n a  ry n k u  k an a d y jsk im . Z a p asy  zbóż 
w A m ery c e  P ó łnocne j p rz e d s ta w ia ły  się na  11 m a ­
ja  w ty s iącach  buszli n a s tę p u ją c o  (cyfry  w  n a w ia ­
sie z 11 m a ja  1930 r .) :  p szen ica  193.831 (126.310), 
pszen ica  k a n a d y js k a  63.050 (87.593), k u k u ry d z a  
16.863 (17.056), owies 11.646 (6.652), jęczm ień  
5.345 (6307). J a k  w idzim y z pow yższego, w r. b. 
w z ros ły  zn aczn ie  ty lko  z a p a s y  p szen icy  a m e r y k a ń ­
skiej. W  po ró w n an iu  z po czą tk iem  m a ja  b. r. 
n a s tą p i ł  n a to m ia st sp ad ek  za pasó w  tego p ro d u k tu  
o raz  silne zm nie jszen ie  się za pasów  w szystk ich  
w ogóle zbóż, w obec czego s fe ry  g ie łdow e w C h ic a ­
go i N ew  Y orku  są  op tym is tyczn ie  n as tro jo ne .

N a  ry n k ac h  k a n a d y js k ic h  p a n o w a ła  p o c z ą t ­
kowo te n d e n c ja  s łaba , os ta tn io  w zm ocniła  się 
je d n ak  pod  w p ływ em  w iadom ośc i o suszach  
w s tro n ac h  zachodnich .

R y nk i eu ro p e jsk ie  m ia ły  usposobienie  n ie je d ­
nolite. N a  r y n k u  szw edzk im  ceny  n a  p szen icę  i ż y ­
to  u s ta lo ne  zo s ta ły  w m a ju  n a  poziom ie nieco w y ż ­
szym, niż na  kwiecień. N a  ry n k u  duń sk im  cena 
ży ta  polsko-n iem ieck iego  w agi 72/73 kg z d os taw ą



na ty ch m ias to w ą  w yno si ła  Hfl. 5.35, O bro ty  n ie ­
wielkie. O fe r ty  n a  p ó źn ie jsze  te rm in y  o p iew a ły  
n a  Hfl, 5.50, do tr a n z a k c j i  n ie  doszło. Żyto północ- 
n o -ro sy jsk ie  z d o s taw ą  b ez p o śred n ią  Hfl. 4.85. 
W iększe  ożyw ienie p a n o w a ło  w  o b ro tach  jęczm ie ­
n iem  am ery kańsk im , o raz  innem i a r ty k u ła m i pa- 
s tew nem i. O góln ie p rz e w a ż a  te n d e n c ja  spoko jna . 
N o tow an ia  g ie łd y  ro t te rd am sk ie j  w ynoszą : za ży to  
w ęg ie rsk ie  Hfl. 5.65, ch ilijsk ie  6,20, k a n a d y js k ie  
5,25, jęczm ień  w ęgie rsk i Hfl. 117 (za 2000 kg.), 
k a n a d y js k i  113, p szen ica  p o łu d n io w o -ro sy jsk a  Hfl. 
— , a u s t ra l i j s k a  6.95, k u k u ry d z a  La P la t a  102 (za 
2000 kg.), owies k a n a d y js k i  Hfl. 6.90. N a  g ie łdzie  
w iedeńsk ie j p a n u je  te n d e n c ja  m ocn ie jsza , co z n a ­
laz ło  swój w y raz  w no tow an a ich  zbóż o raz  w o ż y ­
w ieniu  się obrotów . P o d a ż  ogran iczona. O bro ty  
p szen icą  k o n ce n tro w a ły  się n a  to w arz e  jugo s ło ­
w iańskim , k tó ry  p o d ro ż a ł  o ca 50 kg. D la  ży ta  
u t rz y m u je  się w d a lszym  ciągu te n d e n c ja  m ocna 
z p ow odu  b rak u  podaży . C eny  nie w ykazu  ją  zm ian. 
D la  jęczm ien ia  d a je  się zaobse rw o w ać  s łab sze  u s ­
posobienie. O b ro ty  m in im a lne  —  n o to w an ia  m a ją  
c h a ra k te r  o re jn ta c y jn y .  O wies c ieszy  się w d a l ­
szym  ciągu znacznym  po py tem , p rz y  n ie d osta tecz-  
nem  zao ferow aniu . N a p ra sk im  ry n k u  zbożow ym  
p a n u je  te n d e n c ja  zn iżkow a d la  w szy stk ich  g a tu n ­
ków  zbóż z w y ją tk iem  pszenicy , k tó re j ceny  w zro ­
s ły  o ca 2 Kc. P o d a ż  ży ta  zw iększona, w y w ołan a  
obaw ą p rz e d  k o n k u re n c ją  ży ta  zagran icznego , k tó ­
re  m a być sp ro w a d zo n e  po zn iżonym  cle. W  p r z e ­
w id yw an iu  te j zniżki, o fe r ty  za g ran iczne  w s t rz y ­
m ano  do czasu  w y ja śn ie n ia  sy tuac ji.  O b ro ty  jęcz ­
mieniem  słabe , owies rów nież  bez w iększego za in ­
te reso w an ia . P o d a ż  obu ty c h  zbóż duża . S y tu ­
a c ja  na  w ęg ie rsk im  ry n k u  p szen icy  n ie  w y k azu je  
p o w ażn ie jszy ch  zm ian . C en y  obn iży ły  się nieco 
w zw iązku  ze s łab y m  p o p y te m  i n iew ielk iem i o b ro ­
tami. W  n a jb liż szych  d n iach  m a rozpocząć  się r e ­
a l iza c ja  te rm in ow ych  d o s taw  m ajow ych . W  e k s ­
porc ie  zu p e łn y  zas tó j.  A k c ja  p rze m ia łu  pszenicy 
na  ce le  h od o w lan e  po zw a la  p rzypu szczać ,  że 
w n a jb liż szym  czasie  n a s tą p i  o d p ręż en ie  n a  ry n k u  
pasz . T e n d e n c ja  d la  ży ta  m ocna. C eny  zn iżk o ­
w a ły  o ca 14 pengó ; z p ow od u  b ra k u  p o d aż y  —  
o b ro ty  słabe . Jęcz m ie ń  p rz y  m in im a lnej p o d a ż y  
z y sk a ł  k i lk an aśc ie  punk tów . C eny  ow sa po d n io ­
s ły  się o p ó łto ra  pengó  z ty ch  sam ych  p rzy czy n . 
S trąc zk o w e  bez zm ian. O b ro ty  k u k u ry d z ą  s łabe  
ze w zg lędu  n a  b rak  p o d a ż y  o raz  w ysko ie  ceny. 
D a je  się odczuw ać  k o n k u ren c ję  to w aru  jug os ło ­
w iańskiego. N o tow an ia  zbóż w N iem czech u t r z y ­
m u ją  się n a  do ty chczaso w y m  poziomie. P o d a ż  to ­
w a ru  w y s ta rcza jąc a .  O b ro ty  m a ło  ożyw ione.

N a ry n k a c h  k ra jo w y c h  d a ło  się za u w aż y ć  s ła ­
be usposob ien ie  d la  pszenicy . C eny  jej s p a d ły  b a r ­
dzo s ilnie na  g ie łdzie  p o znań sk ie j,  a  w nieco m n ie j ­

szym  s topn iu  n a  w arszaw sk ie j.  N a to m ias t ży to  
i owies w W a rsz a w ie  w sku tek  w zm ożonego po p y tu  
os iągnę ły  z n a czn ą  zw yżkę. W.  P.

R O L N IC T W O  W  R U M U N JI .

S ku tk i św ia tow ej d e p re s j i  są  tem  do tk l iw sze  
d la  R u m un ji,  że jej o rgan izm  g o sp o d a rczy  nie by ł 
p rzy g o to w a n y  i na leżyc ie  u o d p o rn io n y  do w alk i 
z k ryzysem . P rz e p ro w a d z o n a  re fo rm a  ro lna , 
w w yn ik u  czego 6 milj. h a  ro zp a rc e lo w an o  n a  
d ro bne  g o spod ars tw a , p ry m ity w n ie  u p ra w ia ją c e  
rolę , zm n ie jsz y ła  szanse  kon k u ren c y jn o śc i zbóż 
rum uńsk ich . W y so k a  s topa  p ro ce n to w a  i b ra k  
k a p i ta łu  u t ru d n ia ły  ja kąko lw iek  a k c ję  p o d n ie s ie ­
n ia  w yda jno śc i .  P o l i ty k a  p a ń s tw a  do 1929 r. n ie 
p rz y c z y n ia ła  się do s tw orzen ia  lep szych  w a r u n ­
ków  d la  ro ln ic tw a, a  n aw e t  sw em i z a rząd ze n iam i 
w form ie w ysokich  o p ła t  ek sp o rto w y ch  p o g a rsza ła  
i ta k  c iężką  już sy tu ac ję . M om en ty  te  m us ia ły  
w yw rzeć  d e c y d u ją c y  w p ły w  n a  k sz ta ł to w an ie  się 
cen p ro d u k tó w  ro lnych, k tó re  k ry zy s  św ia to w y  
jeszcze b a rd z ie j  obniżył, z a s taw szy  ro ln ic tw o  r u ­
m uńsk ie  w s tan ie  niższości te chn icznej i zubożenia.

O becny  p ro g ram  rz ą d u  rum uńsk iego  p rz e w i­
d u je :  1) łą czen ie  m a ły ch  g o sp o d a rs tw  w w iększe  
o b je k ty  n a  za sa d a c h  spó łdz ie lczy ch ; 2) dop ły w  
k red y tó w  ro ln ych  ś redn io  i d ługo te rm ino w ych ; 
3) u sp raw n ien ie  obro tu  zbożami, zm niejszenie k o ­
sztów  p rzew ozu , p rz e ła d u n k u  w p o rtach , m a g a ­
zynow anie , w reszcie  s ta n d a ry z a c ję  zbóż;. 4) z a ­
s to sow anie  po li tyk i t ra k ta to w e j  zgodnie z in te r e ­
sam i ro ln ic tw a; 5) zn ies ien ie  o p ła t  ek spo rtow ych  
i po d a tk ó w  p rz y  w yw ozie zbóż.

D o tychczas  zd o łan o  w p ro w a d z ić  w życie 
p u n k t  o s ta tn i,  s to su jąc  dość znaczn e  ulgi p rz y  
o p ła ta c h  w yw ozow ych, k tó re  b ęd ą  rek o m p en so ­
w ane  o p ła ta m i za  m ąkę. E fe k ty  tego częściow ego 
z a rz ą d z e n ia  są  pozy tyw n e . P r z y  w p ro w a d zen iu  
in te rw en cy jn y ch  zakup ów  zboża  p rz y  pom ocy  
w yznaczo nych  do tego o rgan izacy j , m ogą osiągnąć  
ten  sku tek , że zapew n ion a  zos tan ie  rów now aga  
m ięd zy  p o d a ż ą  i popy tem , d a ją c  m ożność u t r z y ­
m an ia  odpow ied n ich  cen. C zy  rz ą d  rum u ńsk i 
w stąp i je d n ak  n a  tę  drogę, t ru d n o  p rzew idzieć , 
w y m aga łoby  to bow iem  zaan g ażo w an ia  znacznych  
funduszów , co p rz y  obecnej ciasnocie gotów kow ej 
je s t  n ieosiągalne. W  k a ż d y m  raz ie  ś ro d k i te  są 
uw zg lędn ione  i p rze w id z ian e  w p ro g ram ie  n a  n a j ­
b liższą  p rzyszłość .

N O W E  R O Z P O R Z Ą D Z E N IA .

W  Dz, Ust. Nr. 34 z dn. 17 kw ie tn ia  r. b. u k a ­
za ło  się p od  poz. 257 R o zp o rz ąd zen ie  M in is trów  
S karbu , P rz e m y s łu  i H a n d lu  o raz  R o ln ic tw a  z dn.



13 m a rca  1931 r. w  sp raw ie  częściow ej zm iany  
ta ry fy  ce lnej.

R o zp o rz ąd zen ie  to zm ienia s taw ki ce lne  na  
naw ozy  azo tow e  w n a s tę p u ją c y  sposób:

Poz. Nomenklatura Dawna stawka N owa stawka

98 p. 4 Azotan  amonu 27,— 27,—  
za pozw. Min. 
Skarbu bez cła

98 p. 5 Siarczan amonu 16,20 25,—
103 p. 1 Saletra chilijska 10,— 25,—
103 p. 2 A zotan  sodu oczy ­

szczony 14,30 25,—
103 p. 3 Saletra wapniowa

(azotan wapnia) 6,50 25,—
103 p. 4 Śaletra potasowa 5,— 25,—
103 p. 5 A zotniak 5,— 25,—

Poz. 103 ta ry fy  ce lnej z a o p a trz o n a  je s t  w no- 
w em  brzm ien iu  uw agam i, w m yśl k tó ry c h  to w a ­
ry  w ym ien ione  w te j pozyc ji o raz  ich m ieszan iny  
z innem i ciałam i, sp ro w a d zan e  są  d la  ce lów  ro l ­
niczych —  za p ozw olen iem  M in. S k a rb u  —  bez cła, 
zaś s a le tra  chilijska , a z o tan  sodu  syn te tyczny , o raz  
s a le tra  po ta so w a, s p ro w a d zan e  d la  celów  p r z e ­
m ysło w y ch  za  pozw olen iem  Min. S k arbu , rów nież  
c ła  nie o p ła ca ją .

R o zp o rz ąd zen ie  w eszło  w życie z dn iem  og ło ­
szen ia  i s tanow i w y raz  te n d en cy j  rzą d o w y ch  ro z ­
toczen ia  w łaśc iw ej opieki n a d  po lsk im  p rz e m y ­
s łem  azotow ym , p rz y  rów noczesnem  hon o row an iu  
in te resó w  ro ln ic tw a  o raz  p rze m y słu ,  k o n s u m u ją ­
cego p o łą czen ia  azotow e.

K R O N I K A  N A W O Z O W A

Ś W IA T O W Y  R Y N E K  A Z O T O W Y .

W  sp raw o zd an iu  B rit ish  S u lp h a te  of A m m o- 
n ia  F e d e ra t io n  za  rok  go sp o d a rczy  1929/30 z n a j ­
d u ją  się uwagi, d o ty c zące  św iatow ej p ro d u k c j i  
zw iązków  azotow ych, k tó re  p o d a je m y  poniżej

w kró tkości.  Św iatow ą p ro d u k c ję  az o tu  ocen ia  
się obecnie n a  2.400.000 ton  azo tu , bez s a le try  ch i­
li jsk ie j .  Św iatow ą p ro d u k c ję  i k onsum ćję  n a w o ­
zów azo tow ych  za  o s ta tn ie  4 la ta , p rz e d s ta w ia  się 
jak  n as tę p u je :

I. P R O D U K C J A  1924-25 1926-27 1928-29 1929-30

1. A z o tn ia k   115.000 180.000 210.000 263.000
2. Siarczan amonu (syn te tyczny)  255.000 300.000 485.000 455.000
3. Siarczan amonu (z koksowni i g a z o w n i)   278.300 328.200 376.000 380.000
4. Saletra w a p n io w a   25.000 81.000 136.000 130.500
5. Inne nawozy azotowe syntetyczne 66,100 133.400 365.000 423.000
6. Inne nawozy azotowe (jako prod. uboczne innych prze­

mysłów)   47,400 42.300 51.000 62.300
7. Saletra sodowa c h i l i j s k a   367.500 199.600 490.000 464.000

Ogółem: 1.154.300 1.264.500 2.113.000 2.177.800

II. K O N S U M C J A.

1. Nawozy azotowe, syntetyczne (azot związany) 786.800 1.037.500 1.452.630 1.596.330
2. Saletra sodowa c h i l i j s k a   363.000 275.200 419.450 363.390

Konsumcja c a łk o w ita : ................................................................................... | 1.149.800 | 1.312.700 I 1.872.800 j 1.958.720

Konsumcja r o l n i c z a : ...................................................................................................| 1.020.000 | 1.200.000 1.684.000 | 1.721.000

Z pow odu  k ry zy su  gospodarczego  nie n a leży  
spo dz iew ać  się w z ro s tu  św ia tow ej k onsum cji ro l ­
niczej naw ozów  azo to w y ch  w rok u  1930/31. W  r. 
ubiegłym , t. j. w 1929/30 —  zużycie  naw ozów  
azo to w y ch  w zrosło , w p o ró w n an iu  do rok u  p o ­
p rzedn iego , dzięki s iln ie jsze j konsu m cji w S tan a ch  
Z jednoczonych , H iszpan ji ,  P o r tu g a l  ji, C h inach  
i J a p o n j i .

K O N S U M C J A  S A L E T R Y  W A P N I O W E J  
W  E U R O P IE .

(Le P h o sp h a te  e t  les E n g ra is  C h im iąues  85 - 1931).
W  os ta tn ich  la tac h  k o nsu m cja  s a le try  w a p ­

n iow ej w E u ro p ie  silnie w zros ła . W  N iem czech

zużycie  te j s a le try  w o s ta tn ich  la tac h  w ynosiło  
roczn ie  około  400.000 ton, co s tanow i około  15% 
ca łkow itego  zuży c ia  azotu . D an ja ,  k tó ra  je s t  10 
do 12 ra z y  m n ie jsza  niż F r a n c j a  lub  P o lska , k o n ­
su m u je  s a le try  w apn iow ej około  140.000 ton  ro c z ­
nie, p o za tem  zu żyw a D a n ja  roczn ie  około 40.000 
to n  s a le try  sodow ej i około  50.000 ton  s ia rc zan u  
am onu. H o la n d ja  zużyw a roczn ie  obecnie około
70.000 ton s a le try  w apn iow ej, p odczas  gdy  5 la t  
tem u  k o nsu m jca  te j s a le try  w yn osi ła  około  4.000 
ton. P o za tem  z naw ozów  azo tow ych  H o la n d ja  
ko n su m u je  roczn ie  około 145.000 ton s a le try  s o ­
dow ej i około  135.000 ton s ia rc zan u  am onu.



N A W O Z Y  S Z T U C Z N E  N A  T A R G A C H  

W  S Z W A J C A R J I .

P om im o zw iększen ia  się ogólnej liczby w y ­
s taw ców  n a  w iosennych  ta rg a c h  w B azylei, s z w a j ­
ca rsk i dz ia ł  naw o zó w  sz tu czn ych  by ł s tosunkow o 
skrom nie  obesłany . J e s t  to  zrozum ia łe , gdyż 
S zw aj ca r  ja  p rz y  w z ra s ta ją c y m  zapo trzeb o w an iu  
n aw ozów  sz tucznych  g łów nie im p ortu je , zaś p ro ­
d u k c ja  je j o g ran icza  się ty lk o  do k ilku  gatunków .

Z jedne j s tro n y  d a je  się odczuć w  S z w a jc a r j i  
d ążność  s to sow an ia  ja k n a jw ię k sz e j ilości n a w o ­
zów sztucznych , gdyż n a w e t o po rne  do te j p o ry  
g o sp o d a rs tw a  m leczne z rozum ia ły , że łąk i i p a s t ­
w iska  są  po  części w y cze rp a n e  i w y m a g a ją  spore j 
daw k i naw ozów  sztucznych . Z d rug ie j zaś strony , 
pom im o dość znośnych  s tosunk ów  g ospodarczych , 
ogólny  k ry zy s  odb ił się n a  im porcie  s z w a jc a r ­
skim, n a  czem  ucierp ie li  p rze d ew szy s tk iem  do ­
s taw cy  niem ieccy. G d y b y  je d n ak  n a s tą p i ła  p o ­
p ra w a  s tosunk ów  g ospod arczy ch  w  S zw a jc a r j i  
n a leży  się liczyć z og rom nym  za p o trzeb ow an iem  
naw ozów  sz tuczny ch  w  ty m  k ra ju .

N a  ta rg a c h  b az y le jsk ich  w ystaw iono  k ilk a  
now ych  odm ian  naw ozow ych , z k tó ry c h  n a le ż a ło ­
by w ym ienić no w ą nam ias tk ę  to m asy n y  w  s p e c ja l ­
ny  sposób o d k le jan ą ,  a  n a d a ją c ą  się n a  gleby 
kw aśne, ubogie w  w apno . N aw óz ten  m o żna  ro z ­
sy p y w a ć  p rze z  ca ły  rok. P r z e m ia ł  jego je st  b. 
d robny . Z a w a rto ść  k w asu  fosforowego w ynosi 
30— 33 %, o raz  az o tu  1 %.

P o z a te m  w ystaw iono  w  now y sposób z e s ta ­
w iony fa b ry k a t  ko s tno -superfo sfa to w y , ła tw o  r o z ­
pu szcz a ln y  o za w arto śc i 19% ogólnego k w asu  fos ­
forow ego (w tem  18% rozpu szcza lneg o  w w o ­
dzie) o raz  0,5% azotu .

O w iele  bogacej z a o p a trz o n y  b y ł d z ia ł  n a w o ­
zów kw ia tow ych  i ogrodow ych. B y ły  w ięc n a ­
w ozy kw ia tow e do p o d m ieszy w an ia  w  pos tac i 
p ro szk u  do gleby. N aw óz o g rodow y i ja rz y n o ­
w y w y k a z a ł  12% ogólnego k w asu  fosforowego 
(z tego  10% rozpuszcza lnego  w  w odzie ), 8% p o ­
ta su  i 4%  azotu . P r z y  p o d aw an iu  go do gleby 
liczy  się 150— 200 gr na  m 2 d la  w szystk ich  ja rzyn , 
o p rócz  g rochu  i fasoli, k tó re  w y m ag a ją  s p e c ja l ­
n ie k w asu  fosforowego, p o ta su  i w ap na .

O prócz  tego w ystaw iono  k ilka  now ych  odm ian  
naw ozów  d la  d rze w  o g rodow ych  o raz  sp ec ja ln y  
n aw óz d la  róż  w  cenie 12 fr. za  10 kg. W y s ta ­
wiono n aw e t je d en  naw óz, o k tó ry m  w y staw ca  
tw ie rdzi,  że d z ia ła  sk u teczn ie  p rzeciw ko  ch o ro ­
bom o raz  grzybom , p a s o rz y tu ją c y m  n a  roś linach . 
C ena  tego  naw ozu  w ynosi 13 fr. za  10 kg. C ena  
za naw óz k w ia tow y  (8% azotu , 9% po tasu , 7% 
fosforu  i 15% soli w apn ia )  w ynosi 12 fr. za  10 kg.

T a rg i c ieszy ły  się w ielk iem  za in te re so w a ­
niem. Z zag ran icy  u k az a l i  się k u p u ją c y  z 54

p a ń s tw  —  z tego 9 k ra jó w  zam orskich . J e s t  to 
znak , że l iczą się z p o p ra w ą  s tosunków  gospo ­
d arczych .
(K unstd iing e r  auf d e r  F r i ih jah rsm esse  im Basel. 
Z e n tra l -B la t t  f. d. K u n s td u n g e r- In d u s tr ie .  Nr. 10. 

15 M ai. 1931.)
T. K.

P R Z E M Y S Ł  N A W O Z O W Y  W  C Z E C H O ­
S Ł O W A C JI .

(Le P hosph . et les E n g ra is  C h im iąues  1931 —  71.)

W  Czechosłow acji ,  gdzie u p ra w ia  się głów nie 
zboże, z iem niak i i bu rak i, k o n su m cja  naw ozów  
sz tuczny ch  w dw óch o s ta tn ich  la tac h  p rz e d s ta w ia  
się n a s tę p u ją c o  (w to n n a c h ) :

1927-28 1928-29

Superfosfat 242.965 244.801
Tomasyna 146 904 187.227
Mączka kostna 11.232 11.061
Naw ozy potasowe 105.915 121.583
Saletra sodowa 71.675 46.435
Azotniak 30.036 37.406
Siarczan amonu 42.475 55.634
Saletra wapniowa 11.043 11.573
Różne nawozy 165 78

N a w o z y  fos forowe.

P ro d u k c ja  sup e rfo s fa tu  p rz e k ra c z a  siłę  kon-
su m cy jn ą  k ra ju ,  d la tego  naw óz ten  je st  m a te r ja -  

łem  ekspo rto w ym . Z a p o trzebow an ie  na  fo s fo ry ty  
p o k ry w a  się częściow o surow cem  pochod zącym  ze 

S tanó w  Z jednoczonych , częściow o zaś z A fry k i 
P ó łn ocne j. S p rzed a ż  su p e rfo s fa tu  u sk u teczn ia  
k a r te l  , ,F o sfa c id “ , do k tó rego  na leży  10 firm. K a r ­
te l ten  z a jm u je  się ta k że  s p rz e d a ż ą  az o tn ia k u  
i k w asu  s iarkow ego.

N a w o z y  azotowe.

O becn ie  p ro d u k u je  się w k r a ju  rocznie około
25.000 ton  czystego  azotu , k o nsu m cja  zaś  w ynosi 
od 30.000 do 35.000 ton rocznie.

K a r te l  „F osfac id  ‘ z dob rem  pow odzen iem  
czyni s ta ra n ia  do p ow szechn ie jszego  użyc ia  a z o t ­
niaku. P ro d u k c ja  i im p ort tego naw ozu  p r z e d s t a ­
w ia się w pon iższem  zestaw ien iu :

Produkcja Import
w tonach azotu w tonach azotu

1925 r. 4.928 13.037
1926 r. 13.662 10.693
1927 r. 22 271 6.423
1928 r. 25.154 7.908
1929 r. 27.038 11.122

P ro d u k c ja  s ia rc zan u  am on u  w y nosi ła  w roku  
1929 —  70.370 ton  o trz y m y w an y ch  z koksow ni 
i gazowni, jako  też d rog ą  syn te ty czną .

O bok po w yższy ch  naw ozów  azo tow ych  C ze ­
ch o s ło w ac ja  zuży w a znaczn e  ilości s a le try  so do ­



w ej (ch ilijsk iej) i s a le try  w apn iow ej. Im p o r t  
obydw óch  naw ozów  uw idoczn ia  pon iż sza  ta b e lk a :

Sal. sodowa Sal. wapniowa
w t. nawozu w t. nawozu

1924 r. 62.318 —

1925 r. 54.876 —

1926 r. 46.067 1.161
1927 r. 52.209 9.008

1928 r. 55.120 17.207
1929 r. 95.024 11.404

E K S P O R T  N A W O Z O W Y  N IE M IE C  W  R. 1930.

O gólny  w yw óz N iem iec w ro k u  1930 w ynosił 
12,04 m i l ja rd a  RM . w po ró w n an iu  do 13,48 m ilja r-  
da  R M  z rok u  ubiegłego. (Zniżka ca  11 % ). N a j ­
silniej b o d a jż e  u w y d a tn i ła  się ta  zn iżka  w n a w o ­
zach  azotow ych, (S padek  z 280,1 m iljo n a  RM . n a
188,9 milj. R M .). W y w óz  naw ozów  fosforow ych 
z m n ie jszy ł się z 16,2 milj. RM . (rok 1929) na  9,9 
milj. RM . (rok 1930), gdzie g łów nej zn iżki d ozna ł 
w yw óz sup erfo sfa tu . A n a lo g iczna  zn iżka  d a  się 
z a uw aży ć  p rz y  s a le trze  w apn iow ej, m oczn iku  i in ­
nych  naw o zach  azo tow ych  (ogólna zn iżka  4 0 % ). 
S tosunkow o n ieznaczn ie  zm ienił się w yw óz s y n te ­
tyczne j s a le try  sodow ej, a  m ianow icie: 

z 694.112 podw . centn . o w arto śc i 14.319.000 RM . 
na  651.963 podw . centn . o w arto śc i 12.337.000 RM . 

n a to m ia st w yw óz az o tn ia k u  w zrós ł p raw ie  p ięc io ­
k ro tn ie :  bo z 12.644 podw . centn . o w arto śc i
216.000 RM ., n a  63.530 podw . centn . o w arto śc i
962.000 RM .
D. F u t te r -  u. D iingem itte l - In d u s tr ie  N r. 7.

l./IV . 1931 r.) 7 \ K.

P R O D U K C J A  A Z O T N IA K U  W  N IE M C Z E C H .

O d  roku  1924, w k tó ry m  p ro d u k c ja  az o tn ia k u  
w N iem czech  w yn osi ła  około  44.000 ton  czystego 
azotu , t. j. około  200.000 ton  aoz tn iaku , p ro d u k c ja  
tego naw ozu  z ro ku  na  rok  znaczn ie  w z ra s ta ła ,  
tak , że w 1929 r. w yno si ła  90.000 ton  czystego 
azotu , t. j. p rze sz ło  400.000 ton az o tn iaku .

P R O D U K C J A  I K O N S U M C J A  N A W O Z Ó W  

ST U C Z N Y C H  W  S Z W E C J I  W  R O K U  1929. 

( S u p e rp h o sp h a te  3 —  1931.)

P ie rw sze  m ie jsce  w p ro d u k c j i  naw ozów  
sz tu czn ych  w Szw ecji z a jm u je  p rze m y s ł  super-  
fosfa tow y (w ro ku  1929 około 255.000 ton  n a ­
w ozu),

Z naw ozów  azo to w y ch  w yp ro d u k o w a n o  w tym  
s am ym  roku  około  15.000 ton  az o tn ia k u  i około
8.000 ton s ia rc zan u  am onu. Im p o r t  s a le try  so ­
dow ej (ch ilijsk iej) by ł zn a czn y  i w ynosił w ro ku

1929 —  43.062 ton. K o n su m c ja  i im po rt p r z e d ­
s ta w ia ły  się w la tac h  1924/29 n as tę p u ją c o  (w to ­
nach) :

Konsumcja Import

siarczan sal. chil.
superfosfat azotniak amonu i wapń,

1924 rk. 129.129 9.195 476 47.503

1925 „ 167.776 23.074 859 48.729

1926 „ 189.146 21.647 — 52.609

1927 „ 188.556 15.353 4.304 65.116

1928 „ 196.742 12,920 5.568 68.527

1929 „ 217.000 — 8.005 73.049

P L A N Y  A Z O T O W E  W  F I N L A N D J I .

J u ż  w  rok u  1929 zap ro p o n o w a ły  p ew ne  k o ła  
g o sp od arcze  rzą d o w i f in landzk iem u, żeby  u c z e s t ­
n iczy ł w  zorgan izow an iu  k ra jo w e j  p ro d u k c j i  a zo ­
tow ych  ś ro dkó w  naw ozow ych. M in is te rs tw o  r o l ­
n ic tw a, co do te j sp raw y , u s to su n k o w a ło  się 
je d n a ż e  nega tyw nie . P raw d o p o d o b n ie  doszli do 
zrozum ien ia , że, pom im o n iez łych  m ożliw ości p r o ­
dukcji,  s p ra w a  je s t  zby t ry zy kow na , te m b ard z ie j  
w obecnej dobie n a d p ro d u k c ji  i silnej k o n k u re n ­
cji, zw ła sz cza  ze s tro n y  N iem iec. P rz y c z y n ił  się 
ta k że  do tego m ocno n a d w y rę ż o n y  s tan  f inan so ­
w y F in la n d ji .  O d  n ie d aw n a  p odo bny  p ro g ram  
azo to w y  z jaw ił się znow u w F in la n d ji .  P ro p o n o ­
w ano  u rzą d zen ie  fab ryk i azo tow ych  ś ro dkó w  n a ­
w ozow ych, k tó ra b y  w y k o rzy s ty w a ła  w o d o sp a d y  
R anh ia la .  P r o je k t  ten  w y m ag a ł w iększych  n a k ł a ­
dów, to  też zos ta ł  pob ity  p rze z  p lan , k tó ry  u w a ­
ża, że b a rdz ie j  k o rz y s tn ą  rze czą  by łob y  c z e rp a ­
nie s iły  e lek try c zn e j z w o d o sp a d u  Im a tra .  Z a ­
m ia ry  pow yższe  zo s ta ły  p o d d a n e  po w tó rn ie  b a d a ­
n iom  p rze z  rz ą d  fiński. J a k  p o d a je  au to r , s tud jo -  
w ano  rów nocześn ie  n a  z lecen ie  F iń sk ie j R a d y  
K ra jo w e j  z a k ła d y  belg ijsk ie . P o d ró ż  do B elg ji 
m ia ła  znaczen ie  pod w ó jne , gdyż  oprócz  za m ia ru  
z a p o zn an ia  się z belg ijsk iem i w zo ram i fab ry kac ji ,  
m ia ła  n a  ce lu  za in te reso w an ie  k a p i ta łu  b e lg i j ­
skiego w  fińskiej fab ry k ac ji  azo tow ej. 
S tick sto ffp lane  in F in n la n d . Z e n tra l -B la t t  f. d. 
K u ns td iin g e r - In d u s t r ie ,  N r. 10. 15 M ai. 1931.

T.

P R Z E M Y S Ł  N A W O Z O W Y  W  F IN L A N D J I .  

(Le P hosph . e t  les E ng ra is  C h im iąues  86 —  1931.)

Zużycie naw ozów  sz tucznych  w ynosiło  w 1927 
ro k u  190.000 ton, w roku  1928 —  196.000 ton, 
w rok u  1929 —  200.000 ton.

W  k r a ju  p ro d u k u je  się je d y n ie  superfosfat. 
i m ączkę  kostną , w szystk ie  inne  n aw ozy  m usi F in - 
la n d ja  sp row ad zać .  T ab lica  pon iż sza  w y k azu je  
w ysokość im p o rtu  różnych  naw ozów  w poszczę- 
gólnych la tach :



1928 1929

8 pierwsz. 
miesięcy  

1930
t. m. t. m. t. m.

Fosforyty 24.688 19.065 10.908
Mączka kostna 18.902 20.287 16.163
Tomasyna 46.611 25.850 26.510
Superfosfat 31.763 9.843 8.228
Saletra sodowa 1.031 214 8.672
Saletra wapniowa 15.947 18.753 —

Azotniak 469 386 —

Siarczan amonu 182 286
Sole potasowe 38.045 22.497 15.92-1
Różne nawozy 53 301 —

W Ł O S K I P R Z E M Y S Ł  A Z O T O W Y .

(Le P ho sph . e t  les E n g ra is  C h im iąues  1931 - 123.)

J e d n ą  z n a jw a żn ie jszy ch  gałęz i w łoskiego 
p rz e m y s łu  chem icznego, je s t  p rze m y s ł  azotow y, 
k tó ry  p o s iad a  obecnie m ożność w y tw a rz a n ia  w y ­
s ta rc z a ją c y c h  ilości n aw ozów  sa le trzan o -a m o n o - 
w ych  i s a le try  w apn iow ej do za sp o k o jen ia  ry n k u  
w ew nętrznego .

F a b ry k i  w M eran o  (Socie ta  A m m o nia  e De- 
riva ti) i w C ro to n e -C a ta n z a ro  (Socie ta  M erid io - 
n a le  A m m on ia ) ,  k tó re  są  f il jam i n a jw a żn ie jszy ch  
w łosk ich  za k ład ó w  azo tow ych  w M ontecatin i,  p r o ­
d u k u ją  roczn ie  około  80.000 ton  s a le try  w a p ­
n iow ej.

B ez po śred n io  po w o jn ie  W ło s i z a p o czą tk o ­
w ali rozbud ow ę w łasn eg o  p rz e m y s łu  azotow ego. 
W  fab ry k ac h  Socie ta  I ta l ia n a  A m m onia  S in te tica  
i S ocie ta  T e rn i  o trz y m u je  się obecnie m e to d ą  C a- 
s a la  roczn ie  około  12.000 ton  azotu .

W  ro ku  1923 s tw orzono  T o w arzy s tw o  ,.Socie­
ta  A zo g en o “ , fab ryk i k tórego, p ra c u ją c  system em  
C la u d e ‘a, w y tw a rz a ją  roczn ie  około  6.000 ton 
azotu .

F ab ry k i,  n a leżąc e  do Socie ta  P iem on tese  A m ­
m onia, m a ją  za s to so w an y  system  F a u s e r ‘a. W y ­
tw a r z a ją  one roczn ie  około  4.500 ton  az o tu  w p r o ­
du k c jach  o p a r ty c h  na  syn te ty czn y m  am o n jak u  (18 
ton a m o n ja k u  dzienn ie ). T ę  m e to dę  s to su ją  w sz y s t ­
kie za k ła d y , n a leżąc e  do Socie ta  M ontecatin i. 
D z ienna  w y tw órczość  tych  fab ry k  w ynosi 138 ton  
am o n jak u , t. j. około 35.000 ton  az o tu  rocznie.

M e to d ą  F a u s e r ‘a  p ra c u je  ta k że  fab ry k a  
w O schiri, k tó ra  w y tw a rz a  10 ton  am o n jak u  
dziennie , t. j. około  2.500 ton  azo tu  rocznie.

H A N D E L  Z E W N Ę T R Z N Y  H I S Z P A N J I  N A W O ­
Z A M I S Z T U C Z N E M I W  R. 1931.

O gólny  k ry zy s  gospodarczy , a  poza  tem  s p e ­
c ja ln ie  n ie k o rzy s tn e  s tosunk i po lityczne , s p ad ek  
pese ty , og rom ny sp a d e k  cen na  p ro d u k ty  ro lne  
s ilnie d o tk n ę ły  ro ln ic tw o  h iszpańsk ie . W szy s tk o  
to w p ły n ę ło  u jem n ie  n a  h an d e l  naw ozam i sztucz-

nem i z innem i pańs tw am i. N a to m ias t na  sku tek  
w p ro w a d zen ia  ceł ochron nych  w ew n ę trzn y  p r z e ­
m ys ł naw ozów  sz tu czn ych  m ógł się k o rzys tn ie  
rozw ijać . N a jlep ie j  c h a ra k te ry z u je  ten  rozw ój 
ilość p rzy w iez ion ych  su row ców  (w ro k u  1928 — 
p rzyw ieziono  552.841 t. fosforytów , w  ro ku  1929 
—  512.115 t. a w ro k u  1930 —  582.703 t.). Ł ą c z ­
nie z tem  zo s ta ła  pow iększon a  p ro d u k c ja  super-  
fosfatu . Im p o r t  jego n a to m ia s t  s p ad a ,  jak  w y ­
n ika  z p o d an y c h  pon iżej cyfr:

Im p o r t  sup e rfo s fa tu  w  r. 1929 —  536.087 podw , c t r  
,, ,, ,, ,, 1930 —  275.239 podw . c tr

Im p o r t  ten  p raw ie  w 100% pochodz i z F r a n ­
cji. U d z ia ł  N iem iec je s t  m in im a lny  (1930 r. —  
731 podw . cen tn .) .  Co do e k sp o r tu  superfo sfa tu , 
to  H is z p a n ja  po  raz  p ie rw szy  w ro k u  1929 w y ­
w iozła  zn a czn ie jsze  ilości tego  ś ro d k a  n aw o zo ­
wego (24.078 podw . centn. w arto śc i 240.780 pese-  
tów  w zł.) i to  p raw ie  w y łączn ie  do Środkow ej 
i Po ł. A m eryk i . J e ś l i  chodzi o to m a sy n ę , . to  im ­
p o r t  jej zm a la ł  w  o s ta tn ich  czasach  znacznie , 
z tych  sam ych  p ow odów  (w 1928 —  138.150 podw . 
centn., w  1929 —  101.561 podw . cen tm  a w ro ku  
1930 ty lko  75.227 podw . cen tn .) .  T o m asy n a  im ­
p o r to w a n a  je s t  g łów nie z B elg ji i F ran c j i .

N a jw ażn ie jszy m  o b je k tem  im p o rtu  naw ozów  
sztucznych  w H iszp an j i  je s t  naw óz azo to w y  i to, 
głów nie s ia rczan  am onu, k tó rego  p rzyw óz  u t r z y ­
m u je  się n a  je d n y m  poziomie.

w roku  1929 —  2.411.753 podw . centn. 
w  ro ku  1930 —  2.415.064 podw . centn . 

G łó w n ym  d o s taw cą  je st  A n g lja  (w r. 1930 —  
1.810.840 podw . cen tn .) ,  d rug im  N iem cy  (264.224 
podw . cen tn .) .  W  o s ta tn im  ro k u  s iln ą  k o n k u re n ­
c ję  s tan o w iły  W ło ch y  (164.185 podw . cen tr .) .

Im p o r t  s a le try  chilijsk iej znaczn ie  zm ala ł,  
z 1.731.875 podw . centn . w  ro ku  1929 n a  468.332 
podw . centn . w  ro ku  1930, n a to m ia s t  d a ła  się z a ­
uw ażyć  silna, bo d o chod ząca  p raw ie  do 100% , 
zw yżka  im p o r tu  az o tn iaku . Im p o r t  ten  zw iększy ł 
się z 17.744 podw . centn . na  31.594 podw . centn . 
w p rzec iągu  jednego  roku. G łów nym  do s taw cą  
by ła  A ng lja .

N aogó ł im p ort w szystk ich  naw ozów  az o to ­
w ych  by ł dobry , czego n/e m ożna po w iedz ieć  o n a ­
w ozach  p o tasow ych . P rzy w ó z  ty ch  o s ta tn ich  
w sk u tek  znacznej p o p ra w y  p ro d u k c j i  w łasne j s i l ­
n ie zm ala ł.

w  ro ku  1929 —  191.720 podw . centn . 
w ro ku  1930 —  137.545 podw . centn .

Lw ią część, bo 104.219 podw . cen tn , d o s ta r ­
czyli N iem cy, re sz tę  F r a n c j a  i Belg ja .

W yw óz  naw ozów  p o ta sow ych  w  o s ta tn im  ro ­
ku  zm a la ł  silnie, jak  i lu s t ru je  poniżej um ieszczo ­
na  ta b e la :



W yw óz naw . pot. w podw . ctn. W a r to ś ć  p ese t  zł.

1928 162.583 3.089.027
1929 247.748 5.203.758
1930 225.360 4.732.560

G łó w n a  część tego e k sp o r tu  idz ie  do S tanów  
Z jednoczonych , k tó re  z a k u p iły  w ro k u  1930 —
183.723 podw . centn . za  3.858.183 pes. zł,

(,,S pan iens  A u ssen h a n d e l  in K unstd iing e i 
1930“ . Z e n tra l -B la t t  f. d. K u n s td i in g e r - In d u s t r ie  
N r. 10. 15 M ai 1931 r.).

T.

IM P O R T  I E K S P O R T  W I E L K IE J  B R Y T A N J I  
W  R O K U  1930.

A u to r  p o d a je  nam  szereg  cy fr  c h a r a k te r y ­
z u jący ch  obró t w ang ie lsk im  p rze m y ś le  ch em icz ­
nym. M iędzy  innem i z a jm u je  się s p ra w ą  p rz y w o ­
zu  i w yw ozu  naw ozów  sztucznych  o raz  p ro d u k tó w  
m a jąc y ch  znaczen ie  d la  p rze m y s łu  naw ozow ego 
(np. kw as  s iarkow y). I tak , w yw óz k w asu  s ia rk o ­
wego w r. 1930 zm n ie jsz y ł się s tosunkow o m ało, 
(z 159.955 ctw s na  150.292 ctw s), lecz b io rąc  pod  
uw agę w arto ść  w yw iezionego p ro d u k tu  w obu la ­
ta ch  (w r. 1930 i 1929) n a leży  s tw ie rdz ić  p o w ażn ą  
zn iżkę  (z 53.372 szte rl.  n a  43.639 sz te rl.) .  J e ś l i  
chodzi o e k sp o r t  naw ozów  am onow ych, to zn iżka  
w s to sunk u  do roku  ubiegłego w ynosi 25 % (30.000 
tonn). Zm niejszył się spec ja ln ie  w yw óz do Chin 
o raz  J a p o n ji ,  n a to m ia s t zo s ta ło  pow iększone z a p o ­
trz ebo w an ie  H iszp an j i  i innych pańs tw . Z n a w o ­
zów fosforow ych s tosunkow o n a jm n ie js z ą  zn iżkę 
w y k azu je  su pe rfo s fa t (17.831 ton n  o w arto śc i 
63.973 szte rl.  w  s to sunk u  do 19.027 tonn  w arto śc i 
72.219 szte rl.  rok u  ubiegłego) n a to m ia s t  zn iżka  
p rz y  w yw ozie to m asy n y  w ynosi p raw ie  50% 
(z 23.015 ton n  w arto śc i 54.862 sz te rl.  n a  12.151 
tonn  w arto śc i 30.496 szte rl.  (Die F u t te r -  u. Dtin- 
gem it te l- In d u s tr ie  Nr. 7. 1 kw iecień  1931.)

TK.

Z P R Z E M Y S Ł U  N A W O Z O W E G O  S T A N Ó W  
Z JE D N O C Z O N Y C H  W  R O K U  1930.

P rz e m y s ł  n aw ozow y S tan ów  Z jedn oczony ch  
g ru p u je  się p rze w aż n ie 'o k o ło  fab ry k ac j i  s u p e rfo s ­
fatu . C a łk o w ita  p ro d u k c ja  tego ś ro d k a  naw o zo ­
wego w ynosi około  4 m iljony  tonn, z czego 3 mil- 
jony  s p rz e d a w a n e  są w postac i m ieszan ek  n aw o zo ­
w ych  a ty lko  1 m li jon tonn  w fo rm ie  superfo sfa tu . 
W  os ta tn ich  trz ech  la tac h  w y p ro d u k o w a n o  n a s tę ­
p u ją c e  ilości su p erfo s fa tu :

Rok tonny

1918 3 .729 .900

1929 4.294 .9 67

1930 (o s z a c o w a n e )  3 .995 .000

Z by t naw ozów  sz tu czn ych  w  rok u  1930 b y ł 
m nie jw ięcej ta k  w ielki jak  w  la tac h  p o p rzed n ich . 
W  16-tu S tan a ch  sp e rz a d n o  w  ty m  ro k u  —  5,83 
mil jonów  tonn  naw ozów  sztucznych , w po ró w n an iu  
do 5,86 milj. tonn  z ro k u  1929.

S uperfosfa tow i, k tó ry  by ł sp rz e d a w a n y  r o l ­
nikom  jako  taki, robi w o s ta tn ich  czasach  k o n ­
k u ren c ję  sup e rfo s fa t p odw ó jn y , o trz y m y w an y  
p rze z  dz ia ła n ie  w olnego k w asu  fosforowego n a  fos ­
fo ry ty . S po w od ow an e  to zo s ta ło  u lep szen iem  f a ­
b ry k ac j i  kw asu  fosforowego, a  co za tem  idzie , p o ta ­
n ieniem  tego ś ro d k a  naw ozow ego. —  A m e ry k a ń sk i  
p rze m y s ł  su p erfo s fa to w y  ro zw ija  się św ietn ie  
dzięki o lb rzym im  p o k ła d o m  fosfo ry tów  n a  F lo r y ­
dzie, k tó re  b ąd ź  są p rz e ra b ia n e  n a  su p erfo s fa t 
i w o lny  kw as fosforowy, b ą d ź  też s łu żą  jako  b ez ­
p o ś red n i  p ro d u k t  naw ozow y. W yw óz  fosforytów , 
pom im o silne j ko n k u ren c ji  k o pa ln i p ó łnocn o -afry -  
kańsk ich  s ta le  w z ras ta .  (W roku  1930 p rz e ró s ł  w y ­
wóz z rok u  1929 o 27 %) w ro k u  1929 w yw iozły  
S ta n y  Z jedno czo ne  1,14 m iljo n a  tonn  fosforow ych 
śro dkó w  naw ozow ych, t. j. ilość k tó ra  już w 11 m ie ­
s iącach  ro ku  1930 zo s ta ła  pow ażn ie  p rzek ro czo na . 
N a jw ażn ie jsze m i p u n k ta m i zb y tu  d la  S tanów  Z je ­
dnoczonych  są  N iem cy  i J a p o n ja .

C ła k o w ity  p rzyw óz  ś rod ków  naw ozow ych  za- 
w e r ia jący c h  azo t w ynosił w 1928— 51,8 mil jonów 
sz te rl.  w 1929 46,7 milj. sz te r l.  a  w ro ku  1930 osiąg ­
n ą ł  ty lko  32,6 milj. szterl.

T a  zn a czn a  różn ica  p r z y p a d a  w  p ie rw szy m  
rzędz ie  n a  sa le trę  sodow ą, k tó re j p rzy w ó z  z m n ie j ­
s zy ł się o ca 13 m iljonów  sz te r l.  Do naw ozów , k tó ­
rych  p rzy w ó z  zw ięk szy ł się, n a le ż y  w p ie rw szym  
rzędz ie  s a le tra  w apn io w a  o raz  s a le tra  L euna. O to  
tab lica  i lu s t ru ją c a  p rzy w ó z  azo tow ych  ś rodków  
n aw ozow ych  za la ta  1929 i 1930.

1929 1930

tonn 1000 doi. tonn . 1000 d o i.

S ia r c z a n  a m o n o w y 18.812 763 33.784 1 .159

Saletra Leuna 16.284 884 8.141 391

A z o t n ia k 184.260 6.221 144.530 4.875

Saletra wapniowa 31.684 1.257 43.871 1 .560

Saletra sodowa 930.458 34.913 567 .894 21.417

In n e  n a w o z y  a z o to w e 89.818 3.470 102.941 3 .244
N a w o z y  m ie sz a n e 5.066 881 12.096 854

(A u s  d er  D i in g e m it t e l - I n d u s tr ie  d er  V e r e in ig -  
ten  S ta a te n  im J a h r e  1930. D. F u tter -  u. D u n g e -  
m itte l - In d u s tr ie  Nr .  10. 15 M a i 1931.)

T.  K.

M O Ż L IW O Ś Ć  S T O S O W A N I A  W Ę G L A  J A K O  
N A W O Z U .

(Le P h o s p h a t e  e t  l e s  E n g ra is  C h im ią u es  1931, 121).

W  p r a c o w n i  prof. F i s c h e r a  w  K a is e r -W i l-  
h e lm -I n s t i tu t  fur K o h le n fo r s ch u n g  p o d j ę to  b a d a -



n ia  n a d  s tosow aniem  w ęgla  jako  naw ozu . R o z ­
chodz i się tu ta j  głów nie o węgiel, k tó ry  z pow odu 
za  w ysok ie j z a w arto śc i p op io łu  n ie  n a d a ją  się do 
ce lów  opa łow o-techn icznych . W ęgie l taki, zda-

P r o f .  Dr .  H.  R o s s l e r  u. Dr .  I n g ,  
L. S c h m i d t ,  „Die Ergebnisse fiinf.iahriger Feld- 
versuche iiber den Einfluss verschiedener Dungemittel 
auf den Ertrag und die Reaktion stark austausch- 
saurer Sandbóden* . (Wyniki pięcioletnich doświad ­
czeń polowych nad w p ływ em  różnych naw ozów  
na plon roślin i odczyn gleb o silnej kwasocie w y ­
miennej). Die Landwirtsch. Versuchs-Stationen. III. 
Band Heft 5 u. 6. 1931.

P rz y  in s ty tuc ie  ro ln iczo  do św iad cz a ln y m  w 
D a rm s ta d t ,  w  la ta c h  1925— 1929, p rze p ro w a d z o n e  
zo s ta ły  dośw iadczen ia  po low e n a  g lebach  w y k a z u ­
jących  w ysoki s top ień  k w aso ty  w ym ien ne j. D o ­
św iadczen ia  te  m ia ły  na  ce lu  s tw ie rd zen ie  w p ły ­
w u n a  od czyn  w ym ien ionych  gleb różn ych  n a w o ­
zów  p o ta sow ych  (chlorek  p o ta su , k a in it  i s ia rczan  
p o ta su ) ,  fosforow ych (superfosfa t,  to m asy n a  i fos ­
fo ran  dw uw apn io w y ) o raz  azo tow ych  ( sa le tra  so ­
dow a, s ia rc zan  am onu  i a zo tn iak ) .

W szy s tk ie  w ym ien ione n aw ozy  badano , r az  
bez d o d a tk u  w apn a , d rug i r a z  —  p rz y  rów noczes- 
nem  w apniow aniu . C elem  u ła tw ien ia  n a leży te j 
in te rp re ta c j i  w yników , szczegółow o uw zględn ione 
b y ły  czynn ik i m e teoro log iczne  d la  poszczegó lnych  
la t  dośw iadcza lnych .

W  re fe ro w an e m  sp raw o zd an iu  ob szern ie  
p rze d s taw io n e  są  w ynik i osobno d la  naw ozów  
p o tasow ych , fosfo row ych  i azotow ych , z k tó ry ch  
p o d am y  w s treszczen iu  ty lk o  najg łów n ie jsze .

1) P r z y  w szy stk ich  naw ozach  po tasow ych , 
s to so w any ch  w dośw iadczen iu  (ch lorek  po tasu , 
ka in it  i s ia rczan  po ta su) w  p rze c iąg u  la t  p ięc iu  n ie  
d a ło  się s tw ie rdz ić  w ża d n y m  stop n iu  p o g a rs z a ją ­
cego w p ły w u  ty c h  naw ozów  n a  odczyn  gleby. 
W  w y p a d k u  k a in i tu  z dom ieszką  soli m a g n ezo ­
w ych  d a ł  się obserw ow ać , znaczy  w zros t p lo ­
nów, i to  n aw e t  n a  p a rc e la c h  bez d o d a tk u  w apna .

2) N aw o zy  fosforow e a więc i su p erfo sfa t nie 
w y k a z y w a ły  rów nież  w p ły w u  zakw asza jąceg o , n a ­
to m ias t to m asy n a  w y k a z y w a ła  w y raźn ie  w p ły w  
zo b o ję tn ia jący .

W yn ik i z naw ozam i azo tow em i w y g lą d a ją  jak  
n as tę p u je .  W  d o św iad czen iach  tych  jako  naw ozów  
po d s taw o w y ch  uży to  40%  soli po ta sow ej o raz  s u ­
p erfo sfa tu . Z naw ozów  azo to w y ch  uw zględn iono  
s a le trę  sodow ą, s ia rczan  am o nu  i azo tn iak .

niem  p ro fe so ra  F ischera , od pow iedn io  s p r e p a r o ­
w any, n ad a w a łb y  się jako  ś ro d ek  naw ozow y. N a ­
leży  jed yn ie  w y kazać , p o d  ja k ą  p o s tac ią  będz ie  
on p o s ia d a ł  n a jw y ż sz ą  w ar to ść  naw ozow ą.

Co do o b serw ac ji  n a d  w zros tem  w poszczegó l­
nych  la tac h  d o św iadcza lnych  n a leży  zaznaczyć, że 
ży to  o k az a ło  się b ard z ie j  w raż l iw e  n a  po szczegó l­
ne naw ożen ie  an iże l i ziem niaki. Z w łaszcza  ró ż ­
n ica  ta  za zn acz y ła  się w la tac h  1928 i 1929. W  se r ji  
d o św iadcza lne j bez d o d a tk u  w apna ,  n a jb a rd z ie j  
z a z n a c z y ła  się różn ica  w d z ia ła n iu  w ym ien ionych  
naw ozów  azotow ych, p rzy c zem  w ty m  w y p ad k u  
n a j le p s z e  w ynik i w y k a z u ją  p a rc e le  z azo tn iak iem  
i s a le t r ą  sodow ą. N a le ży  po dk reś lić , że na  p a r c e ­
lach  z az o tn iak iem  ch w as ty  p raw ie  że nie w y s tę p o ­
w ały . W  se r ji  d o św iad cza lne j z d o d a tk iem  w a ­
pna , w p ły w  w ym ien ionych  naw ozów  azo tow ych  
je s t  m niej rozbieżny, jakko lw iek  w za sa d z ie  po zo ­
s ta je  on ten  sam, a m ianow icie; na  p ie rw sze  m ie j ­
sce w y b ija  się obok s a le try  sodowej azo tn iak , d z ia ­
ła n ie  k tó rego  i w tym  w y p a d k u  za ledw ie  n ie zn acz ­
nie się różn i od  d z ia ła n ia  s a le try  sodow ej. Je ż e l i  
chodz i o w p ły w  n a  odczyn  g leby do św iad cza lne j ,  
k tó rą , jak  w zm ianko w aliśm y  na  w stępie , p o s iad a ła  
w ysoki s top ień  k w aso ty  w ym iennej, to  że w sz y s t ­
kich naw ozów  azotow ych, ta k  i innych  s to so w a­
nych  w tem  dośw iadczen iu , n a j le p s z e  d z ia łan ie  
w y k aza ł  azo tn iak , obok k tó rego  n a leża ło b y  p o s ta ­
wić tom asy nę . W re szc ie  podn ie ść  należy , że w a p ­
no w anie  w ęg lan em  w ap n iow ym  sam o p rze z  się 
w y k aza ło  w yb itny  w pływ , za rów no  n a  p lon  roślin , 
jak  i na  s tosunk i odczynow e gleby.

N a  tle  w yników  pow yżej s treszczo nych  d o ­
św iadczeń , na su w a  się re f lek s ja ,  że w  d o św iad ­
czen iach  tych  n ie  b y ło  uw zg lędn iona  s tro n a  k a l ­
k u la cy jn a ,  k tó ra  w w ysokim  s topn iu  m og łaby  u p la ­
stycznić  uzy sk an e  w yniki d la  ro ln ik a  p rak ty k a .  
J a k  w idzie liśm y w e w szystk ich  se r ja c h  d o św iad ­
cza ln ych  az o tn ia k  o k az a ł się p raw ie  r ó w n o rz ę d ­
nym  w d z ia ła n iu  swem  z s a le t r ą  sodow ą. Jeże l i  
by  więc zo s ta ła  u w zg lęd n ion a  ró żn ica  w cenie tych  
naw ozów , to b ezsprzeczn ie , d la  g leby uży te j 
w d ośw iadczen iu , az o tn ia k  te m b ard z ie j  pow inien  
za ją ć  p ie rw sze  m iejsce .

O. E n g e l s .  „Welche Bedingungen sind be- 
ziiglich der Anwendung und Rentabilitat der Stick- 
stoffdiingung besonders zu beachten“? (Jakie w a ­
runki należy uwzględnić w  związku ze stosowaniem 
oraz rentownością naw ozów  azotowych). Zentrall- 
Blatt. f. d. Kunstdunger-Iudustr. Nr. 3 u. 4 1931 r.
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J a k  wiem y, n a tu ra ln e m  ź ró d łem  azo tu  w p rz y ­
ro dz ie  je s t  a tm o sfe ra , k tó ra  w 80%  s k ła d a  się 
z tego  p ie rw ias tk a ,  j e d n a k  azo t a tm o s fe ry  je s t  
d o s tęp n y  ty lko  d la  m otylkow ych, dzięki pew nym  
drobn ous tro jom , rozw ija ją cy m  się na  ko rzen iach  
tych  roślin . O ile je d n a k  ro śliny  m o ty lkow e m a ją  
do dyspozycji,  d o s ta tecz n ą  ilość az o tu  w glebie, 
w te d y  i one nie cz e rp ią  już az o tu  z pow ietrza . 
O dnosi się to p rze d ew szy s tk iem  do p ie rw szego  
o k re su  ro zw o ju  rośliny . B a d a n ia  B o u ssin gou lt‘a 
w y k a z a ły  że w glebie s te ry l izo w ane j n igdy  nie 
n a s tą p i  a sy m ilac ja  azotu . To też im więcej 
w  glebie z n a jd u je  się m ikroorgan izm ów  m a ją ­
cych zdo lność  a sy m ilac ji  azotu , tern gleba u ro ­
dza jn ie jsza .  P o  ty ch  ogólnych u w ag ach  p rz e c h o ­
dzi a u to r  do oceny  ren tow ności ró żn ych  naw ozów  
azotow ych . N a jb a rd z ie j  p rz y s w a ja ln ą  je s t  fo rm a 
sa le try , lecz nie zaw sze  je st  ona  n a jk o rzy s tn ie jsza .  
N a le ży  ją  s tosow ać: 1) p rz y  dob rze  p rzew iew n e j 
glebie, 2) o ile chodz i o szybkie dz ia ła n ie  naw ozu,
3) o ile w sku tek  n ie k o rzys tnych  w aru n k ó w  pogo ­
dy, n ie  m o żna  liczyć n a  szybki p rzeb ieg  p rocesu  
n itr if ikacji .  N a le ży  liczyć się z tern, że w źle 
p rze w iew ny ch  g lebach  m oże n as tą p ić  d en itry f ik a -  
c ja  s a le tr  i część az o tu  się traci, o raz  z tem, że 
s a le try  są  ła tw ie j ro zp uszcz a lne  a  więc m ogą być 
ła tw ie j w y p łu k an e .  F o rm a  am onow a, do k tó re j 
m ożna za liczyć  i azo tn iak , je st p od  tym  w zg lę ­
dem  ko rzy s tn ie jsza ,  gdyż je s t  silniej w iąz an a  
p rze z  sk ład n ik i g leby  (glinkę, hum us) . T rz eb a  
ta k że  w ziąć p od  uw agę, w ym agan ia  różnych  roślin . 
Np. z iem niak i w olą  azo t p o d a n y  w  form ie a m o n o ­
w ej lub azo tn iakow ej , w y k o rzy s tu ją c  go con a j-  
m niej rów nie  dobrze , jak  d roższy  naw óz sa le trza -  
ny. S to su jąc  o rg an iczn y  naw óz azotow y, n a l e ­
ży  d obrze  p oznać  g leby i s tw orzyć  ko rzy s tn e  
w aru n k i  p rze m ia n y  azotu , gdyż  zdo lno ść  n it ry -  
f ikac ji g leby stoi w śc is łym  zw iązk u  z jej u r o ­
dza jnośc ią , G leba  m okra , źle  p rzew iew na , źle  
u p raw io n a  u ła tw ia  d en itry f ikac je ,  to te ż  n a  tak ich  
g lebach  n ie  n a leży  spod z iew ać  się dobrego ro z ­
w o ju  roślin . S to su jąc  n aw ozy  azotow e, t rz eb a  
w iedzieć, n a  jak ie  gleby i p od  jak ie  ro ś lin y  k tó ­
ry  naw óz o dp ow iad a , gdyż  często  n ieum ie ję tn e  
po d an ie  n aw o zu  m oże się s tać  pow od em  z a k w a ­
szen ia  gleby. T rz eb a  zaw sze  pam ię tać , co to  z n a ­
czy  naw óz fiz jo logicznie k w aśn y  lub  fiz jo log icz ­
nie  a lk a l iczn y  i jak i z tych  naw ozów , w  jak ich  
w a ru n k a c h  n a leży  s tosow ać, nie z a p o m in a jąc  je ­
d n ak ż e  o ro li w ap na , k tó re  zapob iega  za k w a sz e ­
n iu  się gleby.

Dr. H u p p e r t  w y k aza ł  n a  po d s taw ie  liczb d o ­
św iad cz a ln y ch  ( la ta  od  1924 r. do 1929 r .) , że 
1 kg az o tu  ( =  5 kg n aw o zu  20 % ) d a je  n a d w y ż ­
kę zbioru: p rz y  zbożach  14— 20 kg, p rz y  b u rak a ch

cuk row ych  93 kg, b u rakach  p as te w n y c h  186 kg, 
ziem n iakach  74 kg o raz  p rz y  sian ie 30 kg. 1 kg 
a z o tu  z w szelk iem i kosz tam i ubocznem i k osz tu je
1,00 M ark ę  (n iem iecką), zaś p rze c ię tn a  n ad w y żk a  
w ynosi 2,83 M k. na  ha. Z achodzi w ięc o p ro ce n to ­
w an ie  w ynoszące  283 % ! f .  K .

D r. B e c k e r .  „Versuche iiber die Nahrstoff- 
aufnahmen der Pflanzen“. (Doświadczenia nad 
przysw ajaniem  pożyw ek przez rośliny). Die Ernah- 
rung der Pflanze Bd. 27. Heft 7. kwiecień 1931.

N a d  p rzy sw a jan iem  o raz  w y korzys tan iem  
poży w ek  p rze z  ro ś lin y  p rac o w a ło  już w ielu  b a d a ­
czy. D oszli oni do w niosku, że p r z y j ę ta  p rze z  
L iebschera  re g u la rn a  za leżn ość  m iędzy  p r z y ­
sw ajan iem , w y k o rzy s tan iem  po żyw ki a  w y tw a rz a ­
n iem  su b stanc j i  p rze z  roślinę , is tn ie je  ty lko  
w o gran iczonej m ierze  i że w ie lką  ro lę  o d g ry w a ją  
tu  czynnik i zew nętrzn e . C hcąc zb a d ać  tę  sp raw ę, 
już p rz y  uw zg lędn ien iu  czynn ików  m e teo ro lo ­
gicznych, z a k ła d y  d o św iadcza ln e  w H ar le sh au sen  
w ro k u  1919 p rz y s tą p i ły  do p rze p ro w a d z e n ia  
ca łego sze reg u  dośw iadczeń  w  w aru n k a c h  polo- 
wych. P od cza s  t rw a n ia  dośw iadczeń  trz y m an o  się 
n a s tę p u jąc eg o  schem atu : I bez naw ozu, II  N .K.P .,
III .  N.K., IV. N.P., V. K .P., VI. 2N., 2K., 2P., 
V II. 2N .P. 2K., V III .  2N, 2P .K ., IX. N. 2P. 2K. 
P ło d o zm ian  b y ł n a s tę p u ją c y :  żyto, owies, z iem ­
niaki, groch, żyto, ziem niaki, owies, pszen ica , 
ozima, żyto. R oś liny  b ad a n o  w n as tę p u jąc y ch  
o k resach : a) po w zejśc iu , b) p rz y  k ońcu  ok resu  
kw itn ięcia , c) po uko ńczen iu  w egetac ji .  P o s t a r a ­
m y  się p o k ró tc e  p rze d s taw ić  w yniki osiągn ię te  
d la  po szczegó lnych  roślin.

1. Żyto.

D ośw iadczen ia  z ży tem  w y k on an e  w la tac h  
1919, 1923, 1925 i 1929 w y k a z a ły  zn a czn ą  zw yżkę 
p lo nów  p rze z  naw ożenie. J a k  w idzim y z tab licy  
(dośw. z ro ku  1923), zw yżka  suchej su b stan c j i  z a ­
zna cza  się spec ja ln ie  d la  n aw ożen ia  azotem .

Nawożenie Zbiór suchej subst. przed okwitnięciem  

w kg/Ar-

1) Bez nawozu 43,3
2) N.P.K. 80,6
3) N.K. 72,0
4) N.P. 62,3
5) P.K. 57,6

B rak , ew en tu a ln ie  zm n ie jszen ie  u d z ia łu  ja k ie ­
goś ze sk ładn ikó w  naw ozow ych, w p ły w a ło  u jem n ie  
n ie ty lko  na  zbiór suchej substan c j i ,  lecz rów nież 
n a  obfitość p lonu. Tu, jak  pop rzedn io , z a zn acz a  
się n a jb a rd z ie j  k o rzy s tn a  ro la  naw ożen ia  a z o ­
towego.



Zbiór w  kg!Ar.

Nawożenie 1919 1923 1925 1929 Przeciętne

1. bez nawozu 10.6 11.0 31.1 27.0 17.9
2. N.K.P. 24.5 16.6 37.9 33.8 28.2
3. N.K. 20.4 16.6 37.9 33.8 28.2

4. N.P. 16.9 15.1 33.5 31.8 24.3
5. K.P. 13.5 13.1 28.5 27.3 20.6

6. 2N. 2P. 2K. 24.4 20.4 40.8 41.3 31.7

7. 2N. P. 2K. 32.5 19.1 39.8 40.5 30.7
8. 2N. 2P. K. 32.5 19.1 39.8 40.5 30.7
9. N. 2P. 2K. 21.9 17.0 31.0 32.9 25.8

P r z y  an a liz ie  p lonów  końcow ych  n ie  z a u ­
w ażono  w y raźnego  w p ły w u  naw ożen ia  n a  p ro c e n ­
to w ą  z a w ar to ść  pożyw ek  w roślinach . S to su n k o ­
wo n a jw y ra źn ie j  w y s tęp o w a ł on d la  azotu , m niej 
d la  p o ta su  i kw asu  fosforowego. O ile chodzi
0 w p ły w  w ró żn yc h  o k resach  ro zw o ju  roś liny , to 
n a jb a rd z ie j  u w idoczn ił się on, b ąd ź  to b e z p o ś r e d ­
nio po  w y k ie łkow aniu , b ą d ź  też na  k ró tk o  p rz e d  
okw itaniem . T ak ie  w czesne  p rz y s w a ja n ie  w y s tę ­
p ow ało  szczególn ie p rz y  naw ożen iu  azotem , p o ta ­
sem  i w apn iem , m niej p rz y  k w asie  fosforow ym
1 m agnezie. S ąd zą c  z ty c h  w yników  n a leży  dbać  o 
w czesne  za o p a trze n ie  ży ta  zw łaszcza  w  N , K  i Ca.

2) O wies.
D ośw iadczen ia  z ow sem, w y k onane  w la tac h  

1920— 24— 27, dały , p od  w zg lędem  w p ły w u  n a w o ­
zów n a  p ro ce n to w ą  zaw ar to ść  sk ład n ik ów  popio łu , 
po d o b n y  wynik, z tą  różnicą, że w zm ożone n a w o ­
żen ie  spow od ow ało  jeszcze  w iększy  w zros t p o ­
pio łu . Owies, ta k  sam o jak  i żyto, w y k aza ł  sil­
n ie jsze  p o b ie ran ie  pożyw ek  w p ie rw szym  okresie  
rozw oju , choć w tym  p rzy p a d k u , o k res  ten  t rw a  
n ieco d łuże j.

3) Pszenica .
T u  n a js i ln ie j  z a zn acz y ł  się w p ływ  po tasu , 

n a s tę p n ie  az o tu  a  p raw ie  w ca le  nie m ożna było  
d o s trze c  o d d z ia ły w an ia  k w asu  fosforowego. A u ­
to r  w s t rz y m u je  się od  w yciągan ia  o s ta tecz n y ch  
w niosków, gdyż d ośw iadczen ie  by ło  je d n o roczn e  
(rok 1928).

4) G roch.
Z nów  za zn acz a  się na js i ln ie j  w p ływ  po ta su , 

a le  ty lk o  n a  z ie lo ną  roślinę , n a to m ia s t n ie  z a u w a ­
żono go w cale  u  roś liny  d o jrz e w a ją c e j .  To  s iln ie j ­
sze zapo trzeb o w an ie  w p ie rw szym  ok res ie  rozw oju , 
odnosi się ta k że  do p o zo s ta ły ch  sk ładn ikó w  o d ­
żyw czych.

5) Z iem niak i.
W p ły w  naw o żen ia  n a  zbiór bu lw  w y stęp o w ał 

w szędzie  b a rd z o  w y raźn ie . J a k  w sk a z u ją  w ynik i 
dośw iadczeń , z iem niak , w p rzec iw ień s tw ie  do zbo ­
żow ych, w y m ag a  rów nom ie rn ie jszego  d o p ły w u  p o ­
k arm ów  we w szystk ich  o k resach  wegetacji. N a ­
le ża ło by  więc s tosow ać naw ożen ie  pow olnie j d z ia ­
ła jąc e .  T.

Dr. G e n e r .  „Zur Diingung der Riibenhack- 
frucht \  (Nawożenie buraków ). Zentral-Blatt f. d. 
K unstdunger-Industrie. Nr. 10. 15 Mai. 1931.

W  w a ru n k a c h  gospod arow an ia , jak ie  się w y ­
tw o rzy ły  d la  ro ln ic tw a  w  dobie p o w o jen ne j,  zm ie ­
rza  ro ln ik  do m a ksym alnego  w yzy sk an ia  u p r a w ia ­
nej p rze z  niego pow ierzchn i. Ł ączn ie  z tym  p o ­
w iększa  się obszar  u p ra w y  okopow ych  a  sp e c ja l ­
n ie  buraków .

J e d n y m  z n a jw a żn ie jszy ch  czynn ików  d e c y ­
d u ją cy ch  o w ysokości i jakośc i p lo n u  buraków , 
p o za  d oborem  odp ow ied n ie j gleby  i up raw y , je st 
n iew ą tp liw ie  ra c jo n a ln e  naw ożen ie . R ośliny  
okopow e, ja k  w yn ika  z pon iżej p rzy to czo n e j t a ­
b licy  m a ją  w ysok ie  w y m ag an ia  w zg lędem  s k ła d ­
ników  pokarm o w ych , a spec ja ln ie  w zg lędem  p o ­
ta su  i azo tu :

W ym a g a n ia  p o ka rm o w e  w kg/ha.

. PSZV . I B u rak i cukrow e
średnich (
plonach j B u rak i p a s te w n e  

Pr*y ^ I B u rak i cukrow e
wysokich / .
plonach

Azotu Kwasu fosfor. Potasu

1 7 0 6 0 2 0 0

1 6 0 6 0 2 1 0

2 0 0 7 5 2 4 0

1 8 0 7 5 2 5 0B u rak i  p a s te w n e  

Ze w zg lędu  n a  ta k  w ysok ie  w ym ag a n ia  b u r a ­
ków, w s to sun ku  do w ym ien ionych  sk ład n ik ó w  p o ­
karm ow ych , u w aża  au to r  za  n ie w y s ta rcza jące  
ź ró d ło  tych  p o k a rm ó w  n aw ozy  o rgan iczne  (obor­
nik, n aw o zy  zie lone), z a leca jąc ,  n aw e t  p rz y  z a s to ­
sow aniu  takow ych , użycie naw ozów  m inera ln ych , 
a  sp ec ja ln ie  azotow ych. Iość d o d a tk ow eg o  n a ­
w ożen ia  naw ozam i m inera ln em i, a  w ięc i azo to - 
wemi, z a leży  każd o razo w o  od  ilości z a s to so w a ­
nych  naw ozów  organ icznych  o raz  od ro d z a ju  g le ­
by. P rzec ię tn ie  u w aża  a u to r  za  s łu szn ą  d aw kę  
az o tu  w  n aw ozach  m in e ra ln y ch  100 do 120 kg 
n a  ha, i to g łów nie w  form ie az o tan ow ej.  J a k o  r a ­
c jo n a ln ą  fo rm ę naw o żen ia  buraków , u znać  na leży  
po d an ie  w ap n am o n u  p rz e d  siewem , o raz  sa le try  
sodow ej lub w apn io w ej w  o k res ie  po  d rug im  
o b rad len iu . T.

P R E N U M E R A T A :  rocznie 12 z ł ;  pó łroczn ie  6 z ł

C EN Y O G Ł O SZ E Ń : Vi strona 400 z ł, s trony 250 zł, Y\ s trony 150 z ł,  1/s s trony 85 z ł  (na  ok ładce  ceny o 50% w y ż s z e )
A d re s  R edakc ji  i A dm in is trac ji:  Poznań, F iłarecka 3 parter, teł. 74-22.

R E D A K C J A :  Dr. Inż. B. K ury łow icz

W Y D A W C A :  P A Ń S T W O W A  F A B R Y K A  Z W I  Ą  Z K  Ó W  A  Z O T O W  Y  C H „ C H O R Z Ó W ” 
R edak tor  odpow iedz ia ln y:  Dr. Inż.  B. K U R Y Ł O W I C Z

Odbito  w  Drukarni ,,Dziennika P oznańskiego”, Sp. Akc. w  Poznaniu, ul. P oc ztow a  9



Przy jesiennem nawożeniu

A Z O T N I A K
illllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllliilllllllllllllllllllllllll

WAPNAMON
lllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

są bezw g lądn ie  najodpowied- 
niejszemi nawozami azotowe mi

1. Działają powoli, lecz trwale

2. Nie są narażone na wymycie z gleby

3. Zawierają znaczne ilości wapna

4. Są najtańszemi nawozami azotowemi

W S Z E L K I C H  I N F O R M  A C  YJ U D Z I E L A :

P A Ń S T W O W A  F A B R Y K A  ZW IĄZK Ó W  AZOTOWYCH  
W  C H O R Z O W I E  - G Ó R N Y  Ś L Ą S K



W sezonie jesiennym b. r. ukaże siQ na 

rynku odpow iedn ia  dla jes iennego 

naw ożen ia  m ieszanka fosforowo- 

azotowa p. n.

T OMflSYNfl 
flZOTNIflKOWflNfl
zawierająca 9°|0 azotu w formie azotniaku 

i 100!0 kwasu fosforowego w form ie tomasyny

1. D o g o d n a  w  u ż y c i u ,  b o  d o b r z e  w y m i e s z a n a ,

2 .  O d p o w i e d n i a  d o  j e s i e n n e g o  n a w o ż e n i a  ( p o w o l i  

d z i a ł a  i n i e n a r a ź o n a  n a  w y m y c i e )

3 .  Z a w i e r a  d u ż o  w a p n a .  N a d a j e  s i ę  n a  w s z y s t k i e  

g l e b y .

4 .  Z a p o b i e g a  j e d n o s t r o n n e m u  n a w o ż e n i u

5.  A z o t  i k w a s  f o s f o r o w y  m i e s z a n k i  n i e  s ą  

d r o ż s z e  w  p o r ó w n a n i u  z  c z y s t e m i  n a w o z a m i .

W s z e l k i c h  w y j a ś n i e ń  u d z i e l a :

P A Ń S T W O W A  F A B R Y K A  ZW IĄZKÓW  A Z O T O W Y C H  
w  C H O R Z O W I E  — G Ó R N Y  Ś L Ą S K


